
Nr. 327 We Lwowie — Piątek 25. Listopada 1898 Rok XIX VIII.

Przedpłata na „Gaz. Nar.“  wynosi:
we Lwowie na prow incji sa granica

niesięeznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Doniesienia prywatne, jako to o zaręczynach 
łubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy nczt i zabaw prywatnych, 
•teklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgnbaeh lob o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmują się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

N u m e r  k o s z t u ją  o t . w y c h o d z i  w  d w ó c h  w y d a n ia c h : d la  L w o w a  o  g o d z in ie  8  r a n o  —  d la  p r o w in c y i  o  g o d z in ie  7  w ie c z o r e m .

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyj mu n.: w 
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Lndwika 1. 3; w Paryża: C. Adam Ciborowski 3y 
rue de Yarenne Paris; we Wiednia: Haascr-.teu i 
Yogles (Otto Mass) Wahlflsehgasse 10 — Kufel) 
Mosse S ilerstadte 2 — A. Oppelik Grunergass? 1 
— M. Dneks Naohf. Mai Angenfeld & Emoi;'ci. 
Le8sner Wellzeile 6 — Sehallek Wollzeilc 11 i 
Danneberg, I. WollzeOe 19; w Hanbargu: A  itei- 
ner; w Frankfunolo n. M. Haasenstein & Yogleti 
G. L. Daub & Comp,; w Warszawlo: Eaiehni&ŁJi 
A Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyozajaa na joduo 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsc 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jogo raiojeoe 30 ei-,
-  Głosy publloznośol za wierss lub jego miejsce 50 .
— Prywatna korospoadsnoya 3 et. od wyrazn. — 
Karty korsspondrooy'ao dla drobnych ogłoszeń 33

BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 runo i od 5—6 wieczorem. S S e d . a . 3 s t o r r :  D r .  A L E K S A N D E R  V O f t E Ł .

BIURA ADMINISTRACTI: ul. Karola Ludwika 3 (. klep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez ora-rw y.

listy parlamentarne.
W iedeń 23 listopada.

(Jeszcze o mowie hr. Thtma. — „ Vaterlandu o 
Dasiyńskim. — Podatki konsumcyjne.)
(a) Na ozele zaznaczyć muszę, iż wtor­

kowe przemówienie hr. Thuna w parlamencie 
przy sposobnośoi rozprawy nad przedłożeniem 
rządowem o zaprowadzenie stanu wyjątkowe­
go w 33 powiataoh kraju naszego i nad wnio­
skiem o postawienie z tego powodu rządu w 
stan oskarżenia — wywołało w oełej Izbie 
jak najlepsze wrażenie. Hr. Thun w przemó­
wieniu śoiśle sprawy się trzymająoem wyka­
zał dobitnie, iż zaprowadzenie stanu wyjątko­
wego było niestety nieuniknionem. Niemniej 
* oałą stanowozośoią i męskośoią odparł za­
rzuty Daszyńskiego, odnoszące się zarówno 
do administraoyi polityoznej kraju naszego, 
jakoteż do władz sądowyoh i słusznie naoe- 
ohował napaśoi tego posła na Koło polskie i 
szlachtę, m ówiąc:

„Przez oałą mowę tego posła przebijał 
się rys oporu przeoiw wszelkim instytuiyom  
państwowym, jakie m am y; nie oszozędzono 
żadnego zakresu i pozostało tylko ubóstwianie 
i gloryfikowanie własnej partyi. Uozyniono 
w tej mowie zarzuty stronniotwu klerykalne 
mu, poważono się w sposób tak agitatorski 
mówić o braku Iojalnośoi ze strony Koła pot

I oskarżenia gabinetu br. Tbuna za zarządze­
nia wyjątkowe w Galioyi, formalnie przeoiw 
hr. Tbunowi skierowany, dał pożądaną spo­
sobność p. Daszyńskiemu do uroozystego oska­
rżenia Koła pilskiego. Być może, że może 
nie jest w Kole polski m wszystko tak, jakby 
być powinno, a w Galioyi może są nie jedne 
błędy, jak zresztą i w innyoh krajaob, które 
również przez ludzi ulegająoyoh ludzkim sła­
bościom są zamieszkane. Może nawet Gaiioya 
ma swoje jakie speoyalnośoi — ale mimo to 
jak było tak i pozostanie prawdziwem twier­
dzenie: że przez obrzucanie błotem i poniża­
nie innyoh, sam ozłowiek lepszym się nie 
staje. Soeyalni demokraoi m ogliby być tego 
dow odem ; odznaczają się oni tylko szczegól­
ną odwagą krytykowania w najos rzajszy 
sposób, ohoó nie tajne są im ich własna wa­
dy. A ta szczególniejsza odwaga, która być 
może — inaozej powinnaby byó nazwaną — 
na szozęśoie innym ludziom nie jest właś­
ciwą".

Podaliśoie już  przemówienie dra Kaizla 
jakie miał w subkomiteoie dla komisyi ugo 
dowej w kwestyi podatków konsumoyjnyoh. 
Tu więo ogranicza się do samyoh cyfr, doty- 
oząoyob tej kwestyi.

Wedle projektu dra Bilińskiego miał byó 
podatek od piwa podwyższony z 16’7 ot. na 
25 ot. za każdy stopień saoharo m etryczny; 
podatek od wódki o 15 zł. od hektolitra, od

skiego i polskiej szlaohty; muszę tu zaś na cukru o 6 zł. od cetnaru metryoznego. Gdyby 
podstawie głębokiego przekonania dodać, że ' L- '  ’  * ł" u~
ten, kto tę mowę wygłosił, nie ma prawa wy­
głaszać wykładów o lojalności. Weiągnięto 
dalej do dyokusyi także władze wojskowe, o 
władzaoh polityoznyoh mówiono w sposób tak 
uwłaozająoy, że poprostu nie można go skwa- 
bfikowaó, użyto nawet nietylko przeoiw je ­
dnostkom, ale przeoiw oałej polityoznej admi- 
nist r myi wyrażeń, które nie uobodzą; podno­
szono przeoiw niezawisłemu stanowi sędziow­
skiemu zarzuty, które spadają na tego, kto
je  podniósł."

W końou swego przemówienia, jak już 
wiadomo z telegramów, hr. Thun odparł nie- 
ony zarzut Daszyńskiego, jakoby Koło polskie 
lub poszczególni oztonkowie tegoż Koła byli 
ozynili zabiegi o zaprowadzenie stanu w y­
jątkowego w  Galioyi i oddał należne uznanie 
sprężystej i energioznej, a zarazem baoznej 
i sumiennej działalności namiestnika br. Pi- 
nińskiego.

Godnem zauważenia jest głos katolickie­
go Yaterlandu o przemówieniu Daszyńskiego.
Pisze on : „Z zaprowadzeniem nowej reformy 
wyborczej powstał dla Kola polskiego więoej 
aniżeli jeden kańozug. Zasiadająoy na lewioy 
polzoy posłowie Winkowski, Stojałowski i Da­
szyński prześoigają się ohwilami w napaśoiaoh 
na Koło polskie. Sooyalny demokrata Daszyń­
ski nie ohoe naturalnie pozostać w tyle, ale 
przeoiwnie usiłuje się w ydobyć na plan pierw­
szy. To też wniosek o postawienie w stan

do produkowanej ilośoi piwa, a to według 
gradaoyi 2000, 5000 i 15000 hektolitrów. D o­
piero za tą granicą rozpoczyna się pełna stopa 
podatkowa 18 ot.

Reforma ta podatków, jak zapewniał dr. 
Kaizl niezbędną jest ze względu na podw yż­
szenie płao urzędników i słng państwowyoh, 
na zajmująoą uwagę rządu potrzebę polepsze­
nia doli dyurniotów i straży skarbowej, na 
pokryoie kosztów 5 mil. zł. powstałyob z za­
prowadzenia nowej prooedury oywilnej sądo­
wej, na ustawę pensyjną, która wymaga na­
kładu jednego miliona z ł , na nlgi w podatku 
gruntowym doobodząoe do 2 m ilionów złr. i 
na pokryoie kosztów wiedeńskiej komunika- 
oyi tramwajowej w kwooie 3 milionów zł. 
które dotyobozas ozerpano z interkalaryów — 
oo wszystko razem potrzebuje nakładu około 
30 milionów zł. Skoro zaś rząd ma do dyz- 
pozyoyi do tego oelu tylko kwotę 15ya mU- 
zł., poobodząoą z zwyżki doobodów od poda­
tku oukrowogo, bo inne zwyżki poohłaniają 
odnośne bonifikaoye, przeto obawiać się na­
leży, ażali po r. 1898 nie skońozy nię peryod, 
w którym bilans państwowy wykazywał coro- 
oznie zwyżkę w dochodach. Fakt ten jest ja ­
koby zapowiedzią, że kiedyś może powróoi 
się do poprzednio proponowanyoh wysoki h 
podatków od wódki i piwa, na razie atoli za­
dowala się minister okarbu tylko dochodem z 
podatku od oukru.

te podatki były weszły w życie, przyniosłyby 
były  państwu dochodu :

od piwa 15 milionów zł. 
od wódki 12-9 „ „
od oukru 14 2 „ „

Opozyoya przeoiw tym podatkom była 
wielka, to też obeony minister skarbu dr. 
Kaizl nieoo „opuścił1*. Proponuje on tylko 
podwyższenia podatku od piwa o 1'3 ot. za 
stopień sacharometry zny i hektolitr, od w ó­
dki o 8 zł. od hektolitra a od otjkru w wy- 
sokośoi proponowanej przez Bilińskiego 6 zł. 
od oetn. metryoznego.

Podatek od wódki przyniósłby skarbowi 
około 3 miliony więoej niż dotąd, że jednak 
ma byó podwyższoną o 1 zł. lonifikaoya (o- 
gólem tedy 4 zł.) więo z owyob 3 miljonów 
zł., zważywszy, iż kontyngent anstryaoki te 
go produktu wynosi milion hektolitrów, s 
podwyżki dodatku od wódki zostałyby na 
ozy sto tylko 2 miliony skarbowi.

Podatek od piwa przyniesie wedle pro­
jektu dr. Kaizla doobód w yższy o 21/ł milio­
nów zł. od obeonego. Otóż tak ta zwyżka, jak 
i reszta zwyżki podatku wódozanego posłuży­
łyby do pokryoia ubytku w dochodaob wsku 
tek nlg, jakie mają byó przyznane średnim i 
mniejszym browarom. Mianowicie tylko wzglę­
dem większych browarów stosować się będzie 
stopę podatkową 18 ot. podozas gdy średnie 
i mniejsze browary plaoió mają podatek we 
dle stopy prooentowej 15, 10 i 5, stosownie

Z bieżącej chwili.
Lw ów  d. 24 października. 

Swoją nowoozesną politykę bezwzględne­
go rozmagania się po wozystkioh kątach świata 
nazwali Anglioy p o l i t y k ą  i m p e r i a l i ­
s t y c z n ą ,  odkąd królowa angielska przybrała 
tytuł imperatorowej Indyj i za powodem Ce- 
oyla Rbodesa umyślili Anglioy stworzyć ol­
brzymie państwo wzdłuż oąłej Afryki od Kap- 
landu po Egipt. Taką politykę imperyaiisty- 
ozną podjęły teraz także Stany Zjednoczone 
Już zabór Kuby i Portorioa wykraozał poza 
doktrynę Monroego, przeszedł w politykę pan- 
amerykańską, ale obraoał się w obrębie Ame 
ryki —  zabór Hawajów a następnie hiszpań- 
skiob posiadłośoi w Polinezyi, wykraozająoy 
poza Amerykę, jest ju ż  polityką imperyalisty- 
ozną, obeonie w Stanaob Zjedn. obwoływaną 
a przez lorda Salisburego w jego słynnej mo­
wie z d. 9 bm. skonstatowaną.

Jak ongi Imperium Romanum obejmowało 
oały ówozesny świat ludom oywilizow&nym 
znany, jak od Karola W. imperator rcmanus 
uważany był za głowę świata chrześcijań­
skiego, do podobnego imperium dąży Anglia i 
poozęły dążyó Stany Zjedn., a wedle Polit. 
Corr. ozy nią obeonie wielki krok naprzód, bo 
sięgają nawet kn Afryoe i ku kluozowi poli­
tyki uniwersalnej, jakim  jest przez kanał Su- 
ezki Czerwone morze.

Mianowioie, wedle P. O. toozą się mię­
dzy A n g l i ą  a S t a n a m i  Z j e d n .  rokowa­
nia względem założenia amerykańskiej staoyi 
węglowej w oieśninie B a b  e l  M a n d e b ,  t. j. 
u wylotu Czerwonego morza do ooeanu in dy j­
skiego. Staoya ta ma byó urządzoną Da w y­
spie Soootora, leżącej w pobliżu przylądka 
afrykańskiego Gardfcfui Wy^pę tę ma Anglia 
wydzierżawić Amerykanom, którzy się zobo­
wiązują, nie wznosić na niej żadnyoh fortyfi- 
kaoyj bez zezwolenia Anglii, tudzież zbudo­
wać latarnie morskie, jedną we wschodniej 
a drugą w zaohodniej stronie wyspy. Nadto 
ze względu, iż kupoy angielsoy w Adenie i 
Perinnie wielki prowadzą handel węglami, ma 
byó ułożone, że swoje zapasy węgla staoya a- 
merykańska ma oprzedawaó tylko okrętom wo­
jennym a nie oraz handlowym.

Zarazem z Londynu zapewniają, że A- 
m e  r y k  a zdeoydowana jest wysyłać eskadrę 
wojenną do którego z portów t u r e o k i o b  

zażądaó natychmiastowego zagodzenia spra­
wy, jaka między Ameryką a Turoyą powstała 
z powodu, że podozas rozruobów z r. 1895 i 
1896 w Małej Azy. kilka misyj amerykańskiob 
zburzonych zostało.

Ameryka zatem w oałej pełni występuje 
jako wielki ozynnik polityki uniwersalnej. 
Amerykanie na Sokotorze, jako przyjaoiele 
Anglii mogliby je j ogromne oddaó usługi ze 
względu na Abisynię, Egipt i kanał Suezki w 
jednym  kierunku, a w Arabii i Persyi (przeoiw 
Rosyi) znowu w drugim kierunku. Ale jeżeli 
Anglioy znają się na interesach, to Ameryka 
nie są kutymi ćwikami, i gdy im to będzie 
dogodniej, porzuoą Anglików albo i przeoiw 
nim się zwrócą. W londyńskioh ozasopismaoh 
właśnie podnoszą, że polityka angielska w E- 
giptie jest korzystną dla handlu oałego świa­
ta, — i prawda, że miejsoe wojsk Chalifa ma 
bdzistów zajęły wojska angielskie, że zatem 
Anglia nie dotrzymuje swego przyrzeczenia 
oo do ustąpienia z Egiptu — ale Anglia 
nie wymaga od innych państw, aby tcbowiąmń 
swoich dotrgy mywały. Ciek awiśmy, dlaozegoby 
Amerykanie znown woceo Anglii nie mieli 
trzymać się tej zasady.

Jak wczoraj wskazaliśmy, m ołliwem  jest 
staroie się inglików  z państwem Kongo nad gór­
nym Nilem. Tymczasem dzisiaj donoszą prze­
oiwnie pisma berlińskie jakoby z najlepszego 
źródła z Brukseli, że Anglia zawarła z Kongo 
(Belgią) umowę w zglęiam  wspólnej operacyi 
na obszaraoh źródeł Nilu, mianowioie mają 
wojska konżańskie, które już się do Bor (25 
mil naszyob od Radjafu) posunęły, obsadzić 
prowinoyę Bahr el Gbazal, której administra- 
oyę państwo Kongo obejmie. Konwenoya ta by­
łaby wymierzona przeoiw Franoyi, która w 
Bahr el Ghazalu wiele posterunków ju ż po­
siada Faszoda była tylko najdalej na wsohód 
wysuniętym punktem, i FranoHzi twierdzą, że 
ustępująo z Faszody tern silniej utwierdzą się 
w Bahr el Ghazalu. Trudno przeto uwierzyó,

iżby Belgia (jako władozyni państwa Kongo 
taką aroydrażliwą dla Franoyi umowę zawie­
rała, zwłaszoza, gdy powszechnie utrzymywa­
no, że Franoya i Kongo mają wspólnie postę­
pować we wnętrzu Afryk .

Yf związku zapewne z angielską polity­
ką w Afryoe stoi wiadomość, nadchodząoa na 
Tanger z Marakeszu, stolioy Maroka, że rząd 
marokański zamierza odwołać się do mooarstw 
aby przeszkodziły Franoyi w zamaohaoh na 
rytoryum Maroka.

1 w takim stanie rzeozy w ygłosił wła­
śnie angielski kanolerz skarbu Hioksbeaob w 
Edynburgu mowę, w której oświadozył, że 
nie ma powodu, dla którego by się rząd a n ­
g i e l s k i  z rządem f r a n o u k i m  nie porozu­
miał po przyjaoielsku co do wzajemnyob praw 
i obowiązków, że perspektywa poważnyob ró­
żnic jest na razie dalszą, aniżeli od szeregu 
lat było.

I w takim utanie rzeozy nie mają d e p u ­
t o w a n i  f r a n o u s o y  nio pilniejszego do 
ozynienia, jak stawiaó wnioski względem za­
bronienia zakonom i w ogóle duohownym k a- 
t o l i o k i m  p r a w a  n a u o z a n i a  i żądać na­
głości dla tego projektu. Co prawda, wniosek 
ten i projekt przedłożyli sooyaliśoi i jeden 
z nioh wręoz domagał się rozdziału państwa 
od kośoioła, tj. zwolnienia państwa od obo­
wiązków pieniężnyoh, jakie mocą prawa ma 
ono wobeo kośoioła. W niosek nagłoioi Izba 
odrzuciła 303 przeoiw 148 głosom, ale rzeoz 
przeoie zdumiewająca, że w terażuiejszem fa- 
talnem położeniu ojczyzny aż 148 deputowa­
ny oh uważa za właśoiwe żądaó rzeozy, które 
muszą zwaśnić do głębi społeozeństwo fran­
cuskie. Nie widzą oooyaliśoi i radykali, iż ta- 
kiemi wnioskami właśnie stwierdzają potęgę 
katolicyzmu, bo szkoły katolickie są utrzy­
mywane z ofiar prywatnych, a jednak liczą 
w:ęoej uczniów, niż utrzymywane potężnymi 
państwowymi funduszami szkoły i szkoły ka­
tolickie są lepiej prowadzone, skoro nawet 
wrogowie religii do nioh dzieci swoje po­
syłają.

Naznaczone na wozorąj posiedzenie hisz- 
pańsko-amerykańskiej k o m i s y i  p o k o j o ­
w e j  zostało do jutra odroczone. Komisarze 
hiszpańscy mieli otrzymać nowe instrukoye, 
skłaniające się do żądań amerykańskiob.

Pierwszym owocem w ł o s k o - f r a n o u -  
s k i e g o  t r a k t a t u  h a n d 1 o w e g  o jest o- 
gromne podskoczenie renty włoskiej. Pomimo 
dośó przykrego na giełdaoh stanu pieniężnego 
stanęła ona niemal tak wysoko, jak  przed 15 
laty, gdy już dochodziła do al par i i rząd 
myśleć m ógł o konwersyi na prooent niższy. 
W e Włoszech już obliczają, że W łooby będą 
odtąd win swoich południowych i sardyńskioh 
wywoziły do Franoyi oo najmniej milion hek­
tolitrów rooznie. Więoej jeszoze raduje W ło- 
ohów to, że będą mogli z F.anoyą żyć jako 
dobrzy sąsiedzi, że rtmie ten mur ansy, jaki 
między oboma sąsiadami wzniosła podżegana

:E » © -w le ś ć
Przez

W . Heimburgerową.

(Ciąg .dalszy).

— Słuchaj Anto 1 — zaczęła żartobliwym 
tonem pastorowa — muszę się ująć za siostrą. 
Nie zapominaj, żeś jej wciąż jeszoze winien 
poślubną podróż, dziś stać was, dzięki Bogu, 
nietylko na stojąoe miejsea w operze I

— Czemu niel — odparł — tak ozy o- 
Wak, któreś z nas musi poozynió sprawunki 
świąteczne w Lipsku, pojedziemy zatem oboje 
do Drezna.

— I  przy tej sposobnośoi odwiedziny 
twego przyj-oiela, Karola... — zawołała ura­
dowana Krystyna, lecz nagle radość je j znikła, 
przypomniało je j się bowiem świeżo wypo­
wiedziane żyozenie E dyty : — Gdybyśoie się 
państwo wybrali do Drezna, zabierzcie i innie 
ze sobą; staroświeckie poglądy oiotki nie po­
zwalają mi podróżować samej, a takbym rada 
■jrzeć Meę Zobel I

Leoz przelotna ta nieobęó minęła szybko 
i po obwili, jak gdyby jragnąo się za nią uka­
rać, odezwała się pierwsza;

— W takim razie nie we dwoje leoz w 
trójkę odbędziemy podróż; Edyta bowiem za­
brałaby się też chętnie...

Leoz Anto nie dał je j dokończyć.
— Wartoby się dobrze zastanowić — rzekł 

— zanim jej przedstawisz ten projekt. Wiesz, 
że prawdopodobnie staniemy u Karolów, oba­
wiam się zatem, ozy w podobnych okoliczno­
ściach towarzystwo panny v. Ebradt nie bę­
dzie krępujące.

Krystyna odetobnęła jak gdyby je j z 
piersi spadł ciężar i w jednej chwili zapom ­
niała o wazystkiem. Rozmowa oiągnie się je ­
szoze pewien ozas, następnie odprowadzają 
drogą przez park wraotijącą d i  domu siostrę.

— Nie zostałbyś tu z nami Anto? — 
zapytuje Krystyna już przy drzwiach furtki 
małego siostrzeńoa — zapytaj wuja, ozy oi 
pozwoli zostać?

— Nie, nie ohoę zostawać, ja ohoę do do­
mu! — zawołał przepyohająo się pierwszy 
malec, w widocznej obawie, by go nis zatrzyj 
mali gwałtem.

Duży Anto roześmiał się na to i rzek ł:
— Nie masz widocznie szczęścia, irysiu.
Święta zbliżsją się szybkim krokiem, na­

tomiast projekt zamierzonej przed niemi w y­
cieczki musiał być zanieohany. Pani doktoro­

wa bowiem w poufnym do Krystyny liśoie 
zwierzyła się, że teraz właśnie spodziewają 
się innego gośoia nie mniej jednak gorąoo 
sapraszała obojga, ją  zaś speoyalnie jako ma­
tkę chrzestną, niezbędną przy uroozystym ob­
rządku, mającym się odbyć w pierwszych 
dniach nowego roku.

— Które to ju ż  włsśoiwie z rzędu ? — 
zapytuje Anto, skoro mu Krystyna przytoczyła 
treść listu.

— Piąty lub piąta — mają już bowiem 
czterech obłopców.

— Już czterech? — powtórzył spogląda­
ją c  przez okno, jak  gdyby spodziewał się u j­
rzeć biegnącą gromadkę, poozem zapanowało 
zwykłe w takiob razach milczenie.

Nadszedł nareszoie ów dawno zapowie­
dziany dzień polowania. Od samego rana pró­
szył lekki śnieg, powietrze zatem nie było ani 
zbyt mroźne, ani zbyt wilgotne, słowem ta ­
kie właśnie, jak iego sobie myśliwi życzyli. 
Krystyna jest niezmordowaną w przygotow a­
niach; mimo dośó silnej febry krząta się do 
ostatniej obwili, tym zaś wszystkim, którzy ją 
o zdrowie pytają, odpowiada: To nio, to 
przejdzie I Żyję  obeonie jedną tylko myślą, 
obęoią zjednania męża dla swego projektu.

Anto dośó jn i  woześnie wyjeżdża na 
spotkanie myśliwyoh, ca nim wóz c przeno­
śną kuchnią i z oałą zastawą potrzebną do 
gorącego śniadania; obiad podany będzie

niewcześniej niż o zmroku, po powrooie z po­
lowania.

— Czy wiesz — rzekła Krystyna, od- 
prowadzająo Anta zabierająoego się do drogi 
— porządziłam się na własną rękę i zaprosi­
łam Edytę. Sądzę, że sama je j obaonośó nie 
aohybi przepisom żałoby, tern więoej, iż za­
raz po obiedzie usuniemy się obie, a w ka­
żdym razie będzie to jakaś dla niej rozrywka.

W iadomośó ta niebardzo mu snąć przy­
padła do smaku, zmarszczył się bowiem i 
sposępniał, leoz po obwili machnął ręką i z 
niezbyt zaobęoająoem :

— Jak tam sobie ohceoie —, wsiadł do 
sanek.

— Źyozę oi za to niepowodzenia l — 
zawołała żartobliwie Krystyna, zgodnie z od 
w iecznym  przesądem, według którego oi z 
myśliwyoh mają szozęśoie na polowaniu, kto- 
ryoh w dniu tym spotkało jakieś złorzeoze- 
nie ozy też przekleństwo.

Kiedy ja ż  równooześnie z zapadającym 
zmrokiem myśliwi zaozęli zajeżdżać przed 
zamek, zastali cały dół rzęsiście oświetlony, 
oraz czekająoą na nich służbę. Panowie po­
szli nafcyohmiast przebrać się w gośoinnyoh 
pokojach, sam zaś gospodarz pospieszył na 
drugą stronę mieszkania, nieco zgorąozkowa- 
ny i niespokojny, jak się też udały potrawy, 
jak wygląda zastawa ntołu, słowem ozy nie

zrobi fiasoa ten iob pierwszy wielkoświstowy 
występ.

Nagle spotkał się oko w oko z Edytą i 
stanął jak wryty. W białej, spływajęoej w 
miękkich fałdach tkaninie była tak czarująca, 
że wpatrująo się w nią, Anto zapomniał o 
czekających gościach, nie zauważył stojąoej 

| opodal żony, słowem zapomniał o wszystkiem. 
{Leoz dziewozyna z właściwym sobie nawpół 
{figlarnym, nawpół dzieoinnym wdziękiem  u- 
j wiesiła sic u ramienia Krystyny i zmuszając 
ją stanąć przed Antem, zawołała:

—  No i jakże się panu podobamy obie ? 
Nie wymawiająo, było tu nie mało biedy z 
tą panią Krysią, leoz upór za upór; nie ustą­
piłam, dopóki nie przystała na modne uoze- 
sanie i na tę właśnie suknię. I oóż pan 
na to?

Anto milozał, bo jakże ta rzeo: „Błagam 
oię, nie pytaj 1 W iesz dobrze, że najpiękniej­
sze gasną przy tobie, że w oozaob twych mój 
raj i moje piekło...“

— No i oóż — powtarza nieoierpliwie — 
nio się nie dowiemy, nie poohwali pan żony?

(C. d. u.)

Brązy, maioliki i wszelkie wyrok galanteryjne poleca „Magazyn i:owoSci" E. Machayskiego
*  w  ■  •  O  u t r  ■ Lwów r >g u liey  Jagiellońsk iej i  T rzeciego Maja.

Na jesień materye wełniane
poleca

w  w ielkim  w yborze Magazyn Schayerów we Lwowie
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p r u i  Bismarka polityka Crispiego ; że wre- 
aaoie ani trój przymierze ani dwuprzymierze 
nie wykluoząją aktów poozoiwej gorącej przy- 

•śni
Rokowania toozyły się ju ż  od roka 1896; 

gabinety berliński i wiedeński były o tem 
informowane i szozerze popierały intenoye 
Włooh. Z Londynu donoszą, śe zawaroie tego 
traktatu zawdzięozyó należy niezmordowa­
nym staraniom Rosy i, która umyślnie wysłała 
Nelidowa jako ambasadora do Rzymu g łó ­
wnie w  tym oelu, aby praoował nad zbliże­
niem Włooh do Franoyi.

W edle dalszyoh wiadomości z Londynu, 
traktat ten jast dla rsądowyoh kół angiel- 
skioh widooznie bardzo dojmującą niespo­
dzianką. Prasa angielska używa starego w y­
biegu, utrzymując, że dla Anglii jest to rzeoz 
obojętna, ale że jes t oiążkim oiosem dla Nie­
miec. Tymozasem Niemoy właśnie dopomagały 
do traktatu i prasa niemiecka z zadow ole­
niem go przyjmuje, a sądzi nadto, że gdyby 
nie sprawa faezodzka, która wykazała odoso­
bnienie Franoyi, traktat nie ryohło przyszedł­
by do skutku.

Z Pekinu donosi „Biuro Reutera", że 
■tan o e s a r z a  o h i ń s k i e g o  znowu budzi 
obawy, że esarz nie może ohodzió bez po- 
mooy i że zapewne niezadługo żyoie skońozy.

Co prowadzi do utrwalenia dworu polskiego
a  c o  g o  g u b i?

Ci synowie ziemiańsoy, którzy ukońozy- 
li szkoły, oo zdatniejsi idą w świat, do w oj­
ska, do miasta, słowem wszędzie, tylko nie 
na rolę, bo będą mieli jeszcze ozas do niej 
powróoió, albo na tej roli już  tak oiasno, że 
lepiej jak  się innego wezmą zawodu. 1 po­
woli przekonanie, że wszelki zawód lepszy 
niż rolniozy, wyrabia się w zamian za dawną 
z pańszozyzny wyniesioną opinią, że jest on 
najłatwiejszym.

Dziwny rezultat epoki autonomicznej, 
tak zwanej „praoy organicznej", która wyda­
ła wielu zdolnych polityków, a mało praco­
wników na niwie ojozystej. Społeozeństwo 
ziemiańskie ogarnął szał zjazdów, zebrań, ty­
tułów i urzędów, a dziś jakby za karę brak 
nietylko kandydatów na posłów  ale naw~t do 
rady powiatowej i w ogóle do pracy społeoz- 
nej, bo szlaohta od roli oderwana znika z 
prowinoyi, a zapełnia przedpokoje biur pre- 
sydyalnyoh, gdzie dawniej rozdano synskury 
a dziś, gdy tyoh ju ż  nie dostaje, liche dyurna.

Ziemia dobrą jest matką, ale przychodzi 
ohwiła, gdzie rodzi jedynie osty i chwasty, 
a o tem przekonywują się u nas dopiero „w y­
dziedziczeni" szlaohoioe.

A jeśli dziś o zawodowego, zamiłowane­
go  * oo z tem się łąozy zrosłego z  ziemią 
rolnika trudno, toó winą jest wyohowania, 
którr wprawdzie miało gdzieś w lamusie za­
pisaną maksymę pradziadów naszych „trzy- 
ssajoie się ziem i", ale nie umiało wpoió w 
synów tej ziemi zamiłowania roli, rolniotwa, 
słowem praoowało tylko, aby ich od ziemi 
oderwsó.

Ta wszeohstronnośó, do której w yoho- 
wywano młodyoh ziemian, ozyniła w ybitniej­
szych politykami, zdolniejszyoh artystami, li­
teratami, ale najozęśoiej tylko dyletantami 
jeś li nie utraoyuszami, którzy uważali roi- 
niotwo za ooś gorszego, za niegodne oświe- 
oonyoh ludzi zajęoie, słowem była jednostron­
ną pmr tx«cU*nce, bo mająo pretensyę wycho­
wać obywateli, chowała najozęśoiej nierobów 
a jeśli obywatel się je j udał według założe­
nia, to traoił równooześnie grunt do w ykony­
wania obywatelskioh onót, bo nie był rolni­
kiem.

Taki błąd w założeniu, taka luka w w y­
chowaniu mśoi się okrutnie —  przyoho- 
daimy do świadomości, ale zwykle błąd już 
się nis da naprawió: ozego się Jaś nie nau 
ozyt, tego Jan nie dopełni.

Ależ są przecie szkoły rolnioze w kraju, 
a kraj łoży  na nie tysiąoe i setki tysięoy — 
takiej krytyki i zarzutu o przesadę spodzie­
wam się i dlatego przeohodzę do tyoh, co 
złym i lub niepraktyoznymi są rolnikami, dla­
tego, że albo żle się uozyli, lub ohoą żywoem 
oboe stosować wzory, nie znająo swego war­
sztatu dokładnie.

Otóż mamy dopiero jednę szkołę, której 
miano szkoły przysługuje, jest zaś nią stu- 
dyum rolnioze na uniwersyteoie Jagiellońskim; 
a uważam ją  za szkołę dlatego, że ma obo­
wiązkową maturę jaki przygotowanie i obo­
wiązkowe egzamina do przechodzenia z roku 
na rok mimo, że jest szkołą wolną. Jakżeż 
ale wyglądają inne szkoły „zakłady dla wy­
ohowania praktyoznyoh ro ln ik ów , internaty 
i niby internaty ?... Szkoła praktyozna bez 
praktyki w polu, internat, któremu brak ele­
mentarnej organizaoyi internatowej, szkoła o- 
twarta każdemu wiekowi, wszystkim stopniom 
« M ś i  i wszystkim żywiołom —  ozy takie 
szkoły zasługują na miano szkół, ozy można 
się po nioh spodziewać wyników dodatnioh ? 
wątpię, a tym  raaem większość w kraju, mego 
będzie zdania, ohooiaż tasama większość boi 
się tknąć praw iw yozajow yoh t ?go rodzaju 
instytutów wyohowawosyeh, któro lepiej, aby 
nie istniały, jeśli nie mają być zmienione.

Jest jeszoze u nas próoz uniwersytetu 
jedna kategorya dobryoh sskół rolniozych; są 
wimi tak awane „szkoły parobków" ożyli niż­

sze rolnioze, które wydają najlepsay rodzaj 
rolników, bo wychowywanych do roli i w rol­
niczej pracy zamiłowanyoh. Ale przeoież nie 
można żądaó, by  się obywatel w iejski ksztaloił 
wśród parobków?!!... jaka szkoda, że tego nie 
można wymagać, bo z pewnością rodzioe, 
społeozeństwo, a w szozególnośoi ziemia mia­
łaby większą z tego pooieohę jak  z tylu a 
tylu pięknie ubr&nyoh i mile obraoająoyob się 
paniczów.

Temu, że szkoły rolnioze średnie są złe, 
a powinny byó najlepsze, bo są w nsszyoh 
stosunkach największą potrzebą, winniśmy 
sami, a w szozególnośoi to lekceważenie, z ja ­
kiem się praoa na roli i los t. zw. hreozko- 
sieja spotyka. Panny boją się jak  ognia na­
zw y „cura domesłiea", panioz ma wstręt do 
zagonu i pługa —  cóż z tego w ynika? oto, że 
szkoły średnie rolnioze są zakładami popraw- 
ozymi, ozy dla ni edo warzony oh głów, a oo 
prawda ani nikogo jeszoze nie poprawiły ani 
nie zamieniły ograniczonej głow y w talent 
europejski, ozegoby rodzioe tak ohętnie żądali 
od profesorów oddająo im uozniów, którym 
nikt nie mógł daó rady.

Dla tyoh błędów organicznyoh, a po­
wiedzmy wprost i mylnyoh pojęć o rolniotwie, 
które się dotąd nie przeżyły w społeczeń­
stwie ziemiańskiem, szkoły średnie mająoe do- 
stsrozaó obywateli wiejskioh, nie dostarozają 
ioh woale, a opinia jaką mają, odsuwa od nioh 
ten lepszy materyał, z jakiego obywatel m ógł­
by się wyohowaó i rolnik wyróść wzorowy.

Ten materyał lepszy, który ojoow ie le­
piej ohoą wykształoió, uozy się przeważnie za 
granicą, w ostatnioh lataoh także „w yjątko­
wo" w Krakowie. Ma jednak i to wykBztałoe- 
nie swoje słabe strony, jest uniwersyteokiem, 
naukowem, niepraktyoznem, a w każdym razie 
nie wystaroza do objęcia majątku wprost z 
ławy szkolnej bez praktyki dłuższej w tym 
zawodzie, który jest w dzisiejBzyoh ozasaoh 
równie trudnym : sztuką, tak samo jak inne 
zawody wymagająoe długiej praktyki, egza­
minów praktyoznyoh, podróży naukowyoh, 
słowem dłuższego przygotowania po sk oń cze­
niu szkoły, a przed zajęoiem samoistnego 
stanowiska.

Ztąd zdarza się nieraz, że ten materyał 
lepszy zawodzi także, a najboleśniej zawodzi 
tyoh, oo ufali w swoje siły i naukę, a prze­
konali się, że gospodarstwa z książek i ob- 
oyoh wzorów prowadzić nie można skute- 
oznie, że doohód z rolniotwa uzyskuje się z 
drobnostek i drobiazgów ozęsto niegodnych 
zajęoia ozłowieka „w yższego", że przyrodę 
trzeba koobaó, aby ją  zrnzumieó, że ziemia 
tylko miłośników nagradza a pod ręką uozo- 
nego kultum ika jałow ieje i wyozerpawsay się 
nie opłaoa wkładów.

Wielu też naś'*dowoów oudzoziemozy- 
zny nauczywszy się wzorów raohunkowyoh 
na setki, zapomina oztereoh działań, z któ- 
ryoh odejmowanie w stanie majątkowym idzie 
najozęśoiej szyboiej, niż dodawanie w dooho- 
daoh a to wskutek wkładów bardzo pięknie 
wykombinowanyoh, przyozem nie woiągnięto 
w kombinaoyę możliwego nieurodzaju i pro- 
oentów od prooentów. Każdy „postępow y" g o ­
spodarz liozy aa pewne, a nie zna korektnry 
mimo, że ją  przyroda na własnej jego  skórze 
przeprowadza oodziennie.

Ale wypadki przegospodarowania są u 
nas nieliczna, jak i nieliozni rolnicy wykształ­
ceni w  Galioyi, a brak słuohaozy z pod zabo­
ru austryaokiego nietylko zagranicą w idoczny, 
ale i w kraju powszeohny — dlaozego? bo 
szl&ohoio „nie potrzebuje się uozyó", przepra­
szam za zwrot starej daty, do którego dodaje 
się dziś jeszoze uporozywia „rolniotwa", bo 
gdzieindziej młodzież szlaoheoka kształoi się 
gorąco, ba nawet w handlu i przemyśle, któ- 
ryoh dawniej zwyozaj imaó się aakasywał. 
Dziwną igraszką losu rolniotwo jest w  Gali­
oyi tą „zakazaną nauką", bo dawniejsze poko­
lenie bez niej się obohodziło i podobno mimo 
to otrzym ało ziemię, ale ozy tylko naprawdę 
otrzym ało ?!...

Zmiana pojęó tyoh jest rzeozą pierwszo­
rzędnej wagi dla uratowania społeozeństwa 
ziemiańskiego i wielkioh tradyoyj narodo 
wyoh, jakie są do ziemi przywiązane. Refor­
ma szkół średnich rolniczyoh na wzorowe in­
ternaty, na któryoh istnienie nie liozba u- 
ozniów, ale jakośó ioh ma stanowozy wpływ  
wywierać, przygotowanie do nioh pTaktyozne 
i egzamina uzdatniająoe do samodzielnego 
gospodarstwa po odbytej praktyoe przez słu­
ohaozy ukończonych (na wzór egzaminów sę­
dziowskich, adwokaokioh, adm inistracyjnych 
i t. p.), to uważam za najpilniejszą reformę 
wykształoenia rolniozego, aby ono wydawaó 
m ogło zawodowyoh rolników i obywateli 
zdolnyoh do utrwalenia dworu polskiego.

Niechaj oi, oo szumnie mówią o oia- 
si ooie rozumu hreozkosiejskiego i dlatego 
Bynów nie uozą siać i oraó, nie użalają się 
aby „rzekom e" obniżenie poziomu um ysło­
wego miało obniżyó stan ziemiański — o- 
wszem, jeśli ten stan naprawdę w swej pra­
oy zamiłowany i wykształoony będzie, jeśli 
ziemię utrzyma to płonną obawa, że grant 
z pod nóg Bię usunie, a historya nis przej­
dzie do porządku dziennego nad ludźmi, do 
ctóryoh przywiązanem jest wielkie posłanni- 

otwo, ohyba że utraoą sami zrozumienie pod-

oona i wzorowo gospod&rująoa będzie zawsze 
i wszędzie czynnikiem pożądanym, w pływ o­
wym i silnym, przeoiwnie obszary obdłużone, 
tylko zawadą w życiu ekonomioznem, zasto­
jem  w żyoiu społeozuem, podstawą bez pod­
stawy w żyoiu pelityoznem.

Dr. Mikołaj Rey.

Z prasy ludowej.
(.Nowy numer „Pszczółki*. — Rada stronnictwa 
chrzęść, socyalneyo w sprawie dr. Danielaka i 

ks. Szpondra).
Nowy numer Pszczółki tem się przede- 

wszystkiem odznaoza, iż ks. Stojałowski, jako 
wydawoa i redaktor nie jest podpisany na 
ozele numeru, ale dopiero na ostatn ej stro- 
nioy. Podnosimy ten drobny szozegół dlatego, 
iż ozy taj ąo na pierwszej stronioy takie zda­
n ie : dobrzeby było, „aby zamiast sobie i in­
nym z k r z y w d ą  wyboroów i l u d u  ozas 
zajmować o s o b i s t e m i  s p o r a m i, zabrali 
się raczej itd." — mimo woli nasuwa się myśl 
ozy nie jest ta uwaga skierowaną do ks. re­
daktora i szuka si^ jeg o  podpisu na gazetoe. 
Gdy się go odnajduje na ostatniej stronioy, 
staje się niewątpliwem, iż to apel do dr. Da­
nielaka i ks. Szpondra. Ale jeżeliby był słu­
sznym do nioh, to o ileż słuszniejszym byłby 
do ks. Stojałowskiego. Historya z dźbłem w 
oku sąsiada a z belką we własnem powtarza 
się niestety stale.

W Pszczołę tej znajdujem y opis zgro­
madzenia ludowego w Białej, odbytego pod 
przewodniotwem ks. Stojałowskiego. Ks. Sto­
jałow ski sprytnie spór swój z Danielakiem i 
Szpondrem przedstawił. Pominął rzeoz a pod­
niósł towarzysząoe tylko okoliosnośoi. Zazna- 
ozywszy, że jeg o  mowa w parlamenoie nie 
podobała się dr. Danielakowi, dodał, iż ozy- 
nił wysiłki, aby ta różnioa zdań została roz­
strzygniętą przez radę stronniotwa i lud na 
walnem zebraniu, Danielak jednak miał od­
powiedzieć : Lud nie zrozumie i uchwali to,
00 ksiądz mu każe. „Takie wyrażenie się — 
w ywodził tedy ks. Stojałowski na onegdaj- 
szem zebraniu w Białej —  jest obelgą ludu! 
Więc chłop i robotnik dobry i mądry, gdy 
ohodzi o jego  głos, ale gdy ma oceniać po- 
stępowanie swego posła, wtedy lud jest po 
słowi za oiemny". I widooznie tym argumen­
tem trafił ks. Stojałowski do agromadzonyoh 
Co ostateoznie uohwalili.

„W obec tego, że posłowie dr. Danielak
1 ks. Szponder, nie przedłożywszy radzie 
stronniotwa ani wyboroom sporu i nieporo­
zumień, które powstały w ohrześoijańsko-lu- 
dowem Kole, z powoda mowy ks. Stojałow­
skiego w  parlamenoie, 20 października b. r. 
wypowiedzianej, z  klubu wystąpili, wypowia­
dają zgromadzeni, że jedność klubowa jest 
znakiem i warunkiem jedności stronniotwa i 
bez woli wyboroów nie może byó zrywaną. 
Członkowie tedy klubu, którzy własnowolnie 
z niego wystąpili, tem samem z stronniotwa 
się wyklnoeyli.

Zgromadzeni zatem oświadozają, że dr. 
Miohała Danielaka uważaó należy za w yklu­
czonego ze stronniotwa i wzywają radę stron­
niotwa, aby to wykluozenie wypowiedziała, 
równooześnie wzywają ks. Szpondra, aby w 
oiągu dni ośmiu do jednośoi klubowej wróoił 
i na wykluozenie się ze stronniotwa ze w zglę­
du na swoje stanowisko nie narażał.

Powrót do klubu p. Zabudy przyjmuje 
się do wiadomośoi, wyrażająo przy tem ubo­
lewanie z powodu ohwiejnośoi posła.

W. ka. Stojałowakiemu wyraża się zupeł­
ne zaufanie i stwierdza, że osła treść jego  
mowy z 20 października b. r. nie daje powo­
du do jakiejkolwiek nieufnośoi."

Następnie wybrano zarząd towarzystwa 
politycznego: „Związek ohrześcij ińsko-socyal - 
ny“ , w którego skład weszli wybrani jedno­
głośnie: ks. Stojałowski, p. Jan Kubik, Jan 
Migdał, Antoni Zajączek, Maciej Fijak, Jan 
Kanty Koło Jz i ej ozy k, Wojoieoh Małooha, Jan 
Marozyński, Jan Zająo i Jan Marek.

W końcu uohwalono, że członkowie stron­
nictwa składać mają po koronie rocznie na 
oele stronniotwa, aby te wkładki nadsyłali, a 
mogą to czynić równooześnie z posyłaniem 
prenumeraty na Wieńca i Pszczółkę.

Na innem miejsou notuje ks. Stojałowski, 
iż dr. Danielak ma od Nowego roku wydawaó 
w Krakowie nowe pismo ludowe pod napisem 
Obrona ludu.

Hofmanowa byó pożyteczną, kształoąo, rozwi­
jając i uszlachetniając młcde pokolenie.

Pierwsza zaraz je j książka —  „Pamiątka 
po dobrej matce przez młodą Polkę" — była 
olbrzymią usługą społeczną, już przez to je ­
dno, że była pierwszem u nas dziełem o w y­
ohowania kobiet, oryginalnie po polsku napi 
sanem.

W owyoh ozasaoh (r. 1819) wobeo opła­
kanego stanu ednkacyi k bieeij, w kołaoh, 
które odeiedziozyły po epoce Stanisława Au­
gusta „niemoralnośó", nie były ogólnikami 
prawdy, wypowialane przez Hofmanową.

Główną podstawą i oelem pedagogii Hof- 
manowej jest moralność, nie jest to jednak 
oel jedyny. Trafnie powiada Żmiohowska, że 
komunały Hofmanowej u łożyły najśmieljzy 
plan, o jakim nigdy nie słyszano pierwej, lnb 
raozej plan, o jakim  nigdy pierwej nie sły­
szano w  pedagogicznym zakresie kobiecej na­
uki — bo w skład tego planu wohodziły, o- 
próoz religii i moralnośoi, historya, geografia,
mitologia, historya naturalna. Z dzisiejszego. Zapiski osobiste P 
punktu widzenia to m ało: wówozas mało n ie ;miestnika hr. Pinińskiejro10^ ! ?  P°bytn na­
było. Większą jeszoze zasługą „Pamiątki po < następujący; Przyjazd w ° ^ 16

>t_ g i
stąpienie przeoiwko nadużyciu w wyohowania 4wi?oeilie ZIf*e.k o godz. 9 rano po-
języków  cudzoziemskich, któryoh uozą się ko- audyeneye w palftan°t£tlhstyoznej, od 12 do 2 
biety, jak  powiada Hofmanowa, przedew szyst-! dyrektora kliniki dr W   ̂ ® °biad u
kiem dlatego, aby ozytaó romanse. Na równi r®k o 8 rano poś ięoenie w to ’
z Niemoewiczem położyła Hofmanowa tę włel- od U — l  zwiedzanie zak ład ów ^  iW' An’

" ' W ,  o  7 .b i ,d  n a, , „ T d ’

żej spokrew nicne, „niż wszystkie tok nazwa 
ne“ Walt er Skotooye.

Ani jedna a w i,b ,* y 0h powieiai Hofm .

t Kr “ n K o c i.':nówek, w  Czarnym L n a .- )  nie p o e i .d . j ,  j „ ż 
tak,-, wartoSo, , takiego zna zen.a w , ,8.0 
ryi naszej beletrystyki.

Takie są dwie główne zasługi H .fm ano- 
wej : zapoczątkowanie kwestyi wychowania 
kobiet i stworzenie literatury dziecięcej Z& 
sługi to olbrzymie i nieśmierte ne,

To też nie było u nas autorki -  o n n w  
Źm ichowskiej naturalnie -  której imi,  za 
sługiwałoby na taki szaounek , - ,a .-  
oąjego społeozedatwa, bo H o f m a n o w i e -  
szła, dobrze ozyniąo..." y

K R O N I K A ;
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ką zasługę, że społeozeństwo zaczęło zwracać w pł|^ u '  n ,delegata Laskowskiego
się ku wychowaniu, opartemu na pierwiast- n10 zakładów n«i®  f  .?• <?al.8ze zw *edza- 
kaoh i dziełach polskich. To ohyba j o t  nia badań irodków  ,° 1 7 J 'J t' 3SLioŁ 1 **“ »*>  d l.

roza. a b ,  . P a . l n  ka. W a k n p . P ^ n n  n T  4,,i* d .n i .mało. To w zupełności wystaroza, aby „Pa­
miątkę po dobrej matce" uznać za dzieło® . JaiBn°wauIa. Minister skarbu 
epokowe w bistoryi wyohowania kobiet poi- d * *  2 ^ e^ dn*kó,'r dla n trzym aS T ew ^

■ti0h - A ?."T” r“ i ,.krl* ’ ys: 71 F 1 y -Rozumiała dobrze „młoda Polka8, że teo-1 kiego, L. Musiała An. Turk"
retyoznę wskazówki, wyohowania d°tyo^-1  J. C ^ aM w ak iego^ S arM ym i^ n ży-
oe, me są jeszoze wszystkiem, że aby ono oyi w IX k W e  T 7- dla ufcrzym&ma ewiden-
m ogło się odbywać z pożytkiem, niezbędną

P e ty c je  nauczyeiell i wdów i sierót po 
! nauo«yoie °  Podwyższenie emerytury lub 
i udziele1̂ 6 P0oayi wdowiej względnie daru z 

. 'ła sk i — przekazane na ostatniej sesyi sejmo-
j wej wy4z' a ôw* krajowemu do zbadania w 

L porozumieo iQ z radą szkolną krajową i przed-

jeat literatura dziecięca. Otóż ona tę litera­
turę stworzyła: to druga je j nieśmiertelna za­
sługa.

Istniały wprawdzie przed nią powiastki
Anny Mostkowskiej, lecz przedewszystkiem '    .
było ioh zbyt mało (sześć), a powtóre niezu- łożenia wn 9̂skdw na odstępnej sesyi załatwił 
pełnie odpowiadały swemu zadania. Tymoza- wydział ®Posób, że w nosi:

u u- j i  j  a • i J )  Iz- 1)atnmowi z Ostrowa policzyć dosem „Rozrywki dla dzieoi" są w swoim ro- /  ozas ie^o ałn*K rr  . ,  . .a j  • , • i ht a j e m e r y t u r y  ozas jego  siuzby nauczycielskiej
dzaju prawdziwem arcydziełem. Naprzód —  przed 7 października 1877, 
zupełna nowość w literaturze p o lsk ie j: pier- j 2) F. Bosakowi z Dąbrówki to samo po-
wsze czasopismo dla daieoi. „Sama się d z i- ; liozyó przed 3 maja 1890, 
wię — powiada w swym pamiętniku Hofma-) 3) M. Frankiewiozowi « Cewkowa to sa-

■ ,, , • , u . . . . . . < mo przed 1 września 1868 a potem 7 sier-nowa — wielkośm, liczbie, śmiałośoi proie-, . ^, . , . ’ . . , . • . « 1 pnia 1871,
któw moioh. A pr,.eoirż zda]e mi się, ż e j 4) j  Maziarskiemu z Padwi to samo
wszystkie z największą łatwością uskute-; przed 18 kwietnia 1860.
oznię". I nie omyliła się:  je j „Rozryw ki" o - l  5) S. Kwasińskiemu z Leszozyny to sa-
siągnęły cel, który wyznaczyła im Hofmano- 1110 PrB®d 27 marca J865,

- . , j ,  . 6) T. Jednakowskiej przyznać od 1 stwa, umieszozająo na ich czele godło w y ję te 1 3 1
z pism Felińskiego:

, cenią 1899 rooznie 150 zł.,
j 7) S. Kobiałkiewiozowej przyznać kwar-

T Ł. ł AU A J -  • AU- ł . t a ł  pozgonny w kwooie 240 zł.
Jak słodkie zatrudnienie, giętki umysł wspie- Wareckiej w yznaczyć od 1 styoznia

[raó, j 1899 rooznie 150 zł.,
W zbudzać żywą do ozy nów szlaohetnyoh o

[chotę
I gruntować w umyśle nieskażonym cnotę.

i Tatti
przyszła na świat 22 listopada 1798 r. Wła­
śnie mija stuleoie od tej oh wili. Działał nośoi 
tej wielkiej praoowniozki na polu pedagogi- 
oznem polskiem nie ooaniono zaraz nalażyoie. 
Byli taoy, którzy je j zarzucali zbytnią utyli- 
litarnoić w je j dziełaoh. I  istotnie fantazya 
nie unosiła je j myśli w świat nadprzyrodzo­
ny Skierków i Choohlików; uozuoie ohoó ży ­
we i gorąoe, nie w yw oływ ało w niej wulka­
nicznych wybuchów, ale nie miała za to ani 
przesadnej Łkliwośoi, ani romantyoznej ohoro- 
bliwośoi, ani smutnej melanoholii, ani wre-
saoie sztuoznej egzaltaoyi; a rozsądek uazla 

stawy, n a”  jakiej to posłanniotwo jes t o-|ohetaiony aaenem seroem, wzmooniony nauką 
arfcem |i poparty dobrą wolą, kazał je j, póki jest na

W łasność większa zawodowo wykształ-1 ziemi, praoowaó^dla^ krąja, jemu to ohoiała

9) A. Kowalskiej przyznać od 1 sty- 
ozn a 1899 dożywotni dodatek do emerytury 
rooznie po 120 zł.,

10) P. Dolińskiej z Lasko wiec przedłu-
w  „  , » » , żyć dodatek na wyohowanie oórki rooznie poWszystkie działy „Rozrywek*, jako to jq 8 34 ofc r

wspomnienia narodowe, mieszczące w sobie 1 H ) Em. Niementowskiej ze Lwowa przy-
żyoiorysy znakom itych Polaków, opisy o k o lic1 znać od 1 styoznia 1899 dożywotni datek ro-
ziemi rodzinnej i opowiadania historyozne, oani® 59 zł.
anegdoty z ż y c i a  dzieoi prozą i w ierszem ,! . P om oc teohniczaa. Na ostatniem zebra- 

. . . .  > . . , . . .  >mu lwowskiego towarzystwa politeobnioznego
wyjątki, służące do nkształoema serca 1 s t y - . mówił inżynier p. Kornelia w sprawie pomo-
lu, jako to krótkie rozprawki moralne o oy teobnioznej dla prsemysłu krajowego. P o-
wdzięoznośoi, lub o dobrej sławie, korespon- 1 moo tę podzielił na dwie ozęśoi. Pierwszą
denoya z Wandą — Zdzisława, unoszącego z nioh powinno towarzystwo wywalczyć w dro-
a i, nad r . y »  „p i^ n y n ., bogatym, -o d K im ; ^ t ^ y a ^ k o ^ r ^ T S  
językiem " wypisy z celniejszych pisarzów poi- j dzi dobrej woli) 0hętnyoh do praoy, a miłują- 
skioh, z Reya, Górniokiego, Orzechowskiego, 1 oyoh kraj. W tym oćlu należy zorganizować 
Klonowioza, Skargi i in n ych : wszystko to komisyę w łonie towarzystwa politeohniozne-
zmierzało do swego oelu, ale największą o- B0’ któraby zajęła się zredagowaniem i wnie- 
adob , „R oaryw eb- 8,  a ,ow ,tp liw i. m a ia j . . .  ~ ^  
■ w i,k a a . powiastki. | winns wlJ E>r kr. j o w l wywaloaył a ta ,d o

Jeszoze przed „Rozrywkam i" pisała Tań-, ustanowienie w instytuoyaoh finansowy oh i 
ska drobne utwory beletrystyozne dla dzieoi, krajowych, udzielająoyoh kredytu lt sub- 
a więc „Powieści moralne, czyli rok w po- wenoyi na cele p o m y s ło w e , zawodowych 

• jl ■ u a n  u • au tt i im' m /  * referentów technioznyoh. Referenci 01, oo do 
wieśoiai h . „Druga książka Helenki (p ierw -: aólzieienia aubwencyi lub kredytu wydaliby
s*ą b y ł ) „W iązanie Helenki"). Szereg pow ift-^opiaj^ 0 ile powstająoa fabryka uwzględnia 
stek, moralizająoyoh, utrwalająoyoh szozerośó, ulepszenia i postępy teohniki, tudzież warunki 
dobroć serca, dobroczynność, ganiąoych zaś miejsoowe sprzyjające zamierzonej fabrykoyi.
lenistwo, nieporządek, kłótliwość, zarozumia- 1 Analogiczny organ winien być ustano- 
. , ,  f  - au- i - i wionym przy rządzie krajowym, a opinię swą
łośó, oraz cztery powiastki, malujące stosu n -( wyd/ waóV do Udzielania konoesyi na wszel­
ki dziecięce. Lepsze są powiastki i opowieści kiego rodzaju przemysł fabryczny 
zawarte w „Rozrywkach". Wprawdzie niej  Pomoo prywatną organizuje referent w 
wszystkie jednakową posiadąją wartość, a le  następujący sposób: Towarzystwo politeohni- 
już  w pierwszym roczniku „Rozrywek* są ozne uznaje konieczną potrzebę założenia to-
rzeozy d c k c o a . . ,  „z p rzy d a d  .L i ,t y  M o . ; T C
nisi*, „Kominek i tym podobne. rodzaju towarzystwo zawiązało się w kraju

Wszystkie te powieści i powiastki muszą naszym. Zanim to nastąpi stwarza komisyę w
nstąpió pierwszeństwa „Listom Rzeozyokiej" ł° me towarzystwa poUteohnioznego, która bę- 

* r. ■ u • p  w  tt J u- -u , dzie popierała przemysł fabryczny w kraju,
oraz „Dziennikowi Franciszki Krasińskiej". ; udziel^ 0 bezinteresownie moralnej opieki

Byó może, że „Listy Rzeozyokiej" nie wszystkim jeg o  gałęziom. Komisya owa zaj- 
stanowią całości artystycznej, leoz z drugiej mie również istniejąoemi ju ż  fabrykami, 
strony wybornie odtwarzają jedną z ujem- poprze sprawę zbytu produkcji, będzie udzie-

U U ł JL . L____v  17TIT _  lała każdej ohwili zawodowej porady . będzienyoh cech społeozeństwa naszego w XVIII w. zbiera|a Jilnie spostrzeżenia o potrzebach
Blużalozy stosunek do wielkich panów, u to - kraj a j  j ego okolio.
giej Bzlaohty, nie umiejącej zachować w n im ' Ponadto żądał p. Kornelia zwołania 
godnośoi własnej. j przemysłowej ankiety krajowej, któraby za-

„Dsiettnib F „ nc i „ ki K r ^ i A .M -  i « .  S b ^ ^ T
to doskonała mozaika z obrazków obyozajo- brany % 12 tu obywateli zająć się ma zreda- 
wych XVIII wieku, wykonana z naturalnośoią! gowaniem i wniesieniem stosownej petyoyi.
i miłą prostotą, oh wy tającą za seroe a posia 
dająca już oałośó artystyczną.

Nie ma w sobie żadnej przesady zdanie 
słynnego krytyka Miohała Grabowskiego, że 
dwie te powieści miały u nas poniekąd to 
samo znaozenie, 00 powieśoi Walter-Sootta w 
Anglii i że są z temi ostatniemi daleko bli-

Uohwały na posiedzenia ostatniem je - 
szoze nie powzięto.

Do gazow ni, która od towarzystwa des- 
sauskiego przeohodzi na własność Lwowa, 
dopłaoió będzie musiało miasto 58.000 zł. za 
rury, węgiel kamienny, koks, maż pogazową, 
amoniak itd. Kwota ta będzie poliozona na 
raohunek pożyozki 10 milionowej i wydatek

Maryan Gustowicz
G łów ny skład k ół (row erów ) 9 p rsyborów  i czę&cł składowych z pierw szo­

rzędnych fa b ryk  angielskich,  niemieckich i amerykańskich
1 j w 6 w ,  a a l ł o a e  t o d e n t J L o l c a *
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masi b jó  zatwierdzony przez W ydział kra- 
owy.

N ow y dekorator. Lwowski komitet teatral- 
zamówił a malarza warszawskiego p. St. Jasień­
skiego dwie dekoraoye na próbą dla przeko­
nania się, ozy może ma poraozyó dostawą de- 
koraoyj dla nowego teatru miejskiego. Ukoń- 
ozone przez tegoż dekoraoye oglądała one- 
gdaj komisya znawoów pod przewodniotwem 
wioeprezydenta Sohayera w pałaoa sztaki w 
parku Kilińskiego, gdzie one są wystawione. 
Obeoni byli pp. wioeprezydent M.ohalski, Go­
łąb, Rawski i w. i. Malowidło p Jasieńskiego 
zadowoliło znawoów w zupełnośoi, a jakkol­
wiek nie powziąto w tej mierze jeszoze deoy- 
zyi stanowczej, niewątpliwą prawie jest rze- 
ozą, że p. Jasieńskiemu pornozona zostanie 
dostawa dekoraoyj.

Wedle obliozenia pobieżnego, potrzeba 
będzie na poozątek przynajmniej 18.000 me­
trów kwadratowyob dekoraoyj. Otóż oena, po 
jakiej ma byó oddana ta praoa, wynosi po 
1 zł. BO ot. od metra kwadr, wraz z płytnem, 
malowidłem i robotą stolarską, gdyż tak sią 
ta dostawa oblioza.

t  Dr. Ludwik Pepłow skI, emerytowany 
radoa dworu, kawaler ordera Leopolda, umarł 
22 bm. w 79 roku żyoia w Szozepłotaoh pod 
Hruszowem. Zmarły własnej praoy i zdolno­
ściom zawdzięczał wysokie stanowisko, zdo­
byte w hierarchii sądowej wśród warunków 
wieloe trudnyoh dla naszej narodowośoi. Śp. 
Pepłowski podozas pobytu we Lwowie piasto­
wał długie lata godność prezesa towarzystwa 
prawniczego, oraz zasiadał w Radzie miej­
skiej. Podozas polonizaoyi wszeohnicy lwow­
skiej, pierwszy wykładał w  niej prawo han­
dlowe. Cześó Jego ; amiąoi 1

Z ruchu w yborczego. Buch katolicki do 
nosi, że biskup tarnowski ks. Łobos wyraził 
żyozeme, aby ks. A. Albin, proboszoz ze 
Szozawnioy odstąpił od zamiaru kandydowa­
nia na posła oa sejm z kuryi gmin wiej- 
skioh w powieoie nowotarskim. Wskutek tego 
ks. Albin oofnie prawdopodobnie swą kandy­
daturę.

C hłopi w obron ie honoru narodow ego. 
Echo Frgemyskie opowiada: W niedzielę przed 
nieszporami odbył się w kośoiele ilnb Jędru­
sia z Marynią, po nieszporaoh zaś gody we­
selne w domu rodzioów Jędrusia. Gody miały 
się odbyć, jak mówią ohłopi „po pańsku1*, oo 
zn aoiy : miały trwaó tylko przez jedną noo, 
wskutek tego napływ gośoi weselnyoh był 
bardzo liozny, bo raozyli się wszysoyr na je ­
den rez : krewni i familianoi, sąsiedzi znajo­
mi, proszeni i nieproszeni. Po zjedzeniu we­
selnej kaszy na mleku, rosołu i mięsa z ka­
pustą, którą jedna oząść jadła oałą gębą, a 
druga oząśó pożerała oozami z po za drzwi i 
oi ien, rozpoozęły się tany. A był najęty do 
grania najlepszy muzykant z okolioy —  „'kle­
ksa44 aż z trzeoiej wsi. Umie on grań „cesar­
skiego" i od tego zaozyna zawsze swój wy- 
Btęp. Zagra oi nasemprzód hymn austryaoki, 
jakoby introdukcję, a potem jak wpadnie 
w krakowiaka „albożmy to jaoy  taoy, jaoy 
tacy" —  to żaden kawaler nie usiedzi, przy 
najlepszej kaszy jaglanej z mlekiem.

Tek było w minioną niedzielę. Oleksa po 
„oeterskim “, odegranym w poważnem nama- 
seoseniu woiął siarozyfcie „skooznego", basi­
sta zawtórował w oktawie swojem  hu-ku hu- 
hu i rozpoozęła się wielka oohota. W tym 
ozasie woisnął się do izby weselnej nowy 
gośó, oywil po pańsku ubrany, przy złotym 
zegarku, a mająo p izy  boku swym dwóoh 
żołnierzy pionierów, stanął wraz z nimi pod 
pieoem i poozął się przypatrywać tańoom. 
Był to znany weselmkom Niemieo, zatrudnio­
ny przy budowie „werku14, a dwaj żołnierze 
to jego ziom kowie. Goioie oi, ohoó przybyli 
nieproszeni, jednak zostawieni byli przez we- 
selników w spokoju — bo jakżeż miało byó 
inaosej przy znanej polskiej gośoinnośoi.

Tymozasem wyrastał animusz tańoząoyoh, 
aże Feluś były „zugafthrer" id  infanteryi 
stanął przed muzyką i zmieniająo tempo mar­
sza Dąbrowskiego na lekkie tempo polki-ma- 
zurki zaintonował: „Jeszoze Polska nie zg i­
nęła"... Słowa nie były zdolne oddaó nozuó 
rozpierająoyoh jeg o  seroe; spiewająo bierze 
więo kn pomooy gestykulację i uohwyoiwszy 
się lewą ręką za tył głow y, nogami wybija 
bez miłosierdzia takt po podłodze.

To nie podobało się jakoś Niemoowi z 
pod pieca, oobota Felusia wydała mu się dzi­
ką, woła tedy do swoiob ziomków, śmiejąo 
się na oałe gard ło : „Sohaul sobau 1 das pol-
nisohe Sohwein" — wie das ta n zt"!... Nieo- 
ględuy 1 dla oaegoż on nie ukrył swoioh wra­
żeń —  on syn skrytej bismarkowskiej dyplo- 
maoyi I

Felnś zrozumiał po nienaieoku. Przestał 
śpiewaó i tupać nogami. Podniósł groźno 
ę ową, wyprostował się, a zwróci »zy się w 
stronę Niemoa z pod pieoa zaw ołał: „ohłopoyt 
ten szwab mówi, żeśmy polskie świnie — 

»h ! jeżeli tak to trzeba nam młóta na je ­
dzenie". Pnszoza tanoerkę, daje susa na Niem­
oa i uderza tegoż tak silnie pięśoią między 
oozy, że Niemieo pada na ziemię... „Bartek 
zwyoięzoa" musiał tak samo w ooupee zwalić 
Prusaka kaprala, gdy śnił, że mu Frajouz-po- 
ganin jego Magdę brał na pokuszenie...

Niemieo krwią zalany zwalił się z nóg 
na ziemię, a ziom kowie pionierzy dali ozem- 
prędzej drapaka. Opuśoili Niemoy Niemoa i 
nie ładnie zrobili. Bo oto oały tłum ohłopa- 
ków wali się na leżąoego na ziemi, a oboasy 
kute podkówkami poozynają błyskać nad 
głową i brzuohem Niemoa i słyohać groźne 
wołania: „m y polskie świnie, a ty będziesz 
młótem."

Leoz nie opużoiły Niemoa polskie kobie­
ty. W idząc gniew mężów i synów, podsko­
czyły  do nioh i nuż im zarzuoaó ohnstki na 
głow y i oozy... Powstało zamieszanie a Nie­
mieo uwolniony podniósł się ze ziemi i 
ozmyohnął prawie jakby „dziurką od kluoza" 
no i oamyohaó będzie, ani się przyzna, oo go 
spotkało.

Stąd nauka: Panowie NiemoyI My was 
nigdy ze zwierzę ty nie równamy —  dajoie 
spokój tego rodzaju osęstym wyzywaniom, bo 
widzioie, że i prosty ohłop polski, ma już po- 
ozueie swojej godnośoi narodowej.

Śm ierć pod kolam i pociąga. W Sobotę, 
skutkiem własnej aieostrożnośoi, dostał się 
pod koła pooiągu błyskawioznego, zdążająoego 
o godzinie 7ł/» wieozorem do Lwowa, na 
przeohodzie koło oerkwi wilozańikiej pod

Przemyślem, waohmisirz 7 pnłku ułanów Gelb. 
Nieszczęśliwy zginął na miejson, poszarpany 
literalnie w kawały.

Z k rat. towarzystwa wzaj. ubezpieczeń. 
Rada nadzoroza tego towarzystwa, która obra­
dowała właśoiwie w Krakowie, zastanawiała 
się między innymi nad projektem dyrekoyi, 
aby zdeoentralizowaó administraoyę towarzy­
stwa i przyohyliła się do tego wniosku, i na 
tej podstawie jedna z dwóoh sekoyi lwowskiej 
reprezentaoyj, i tak przeoiążonyoh praoą, bę­
dzie sposobem próby przeniesione do jednego 
z większyoh miast we wsohodniej Galioyi. 
Jeżeli próba się powiedzie, będą oztery takie 
prowinoyonalne sekcye utworzone. Będzie to 
poniekąd nowa reprezentaoya towarzystwa, 
wprowadzona na próbę na rok jeden. Jako 
siedzibę przyszłej nowej sekoyi wymieniono 
miasta: Stanisławów, Przemyśl i Rzeszów.
Dyrekoya przed powzięoiem ostat oznoj deoy- 
zyi oo do miejsoowośoi, przedsięwziąć jeszoze 
musi gruntowne zbadanie rzeozy.

Go do działu gradowego okazało się, że 
ostateozny defioyt ubiegłej kampanii z powo­
du nadmiernyoh szkód, które dotknęły także 
inne towarzystwa asekuraoyjue od gradu, w y­
nosi 178.000 zł. i defioyt ten pokryty zosta­
nie stosownie do § 140 statutu pożyczką z 
funduszu rezerwowego gradowego.

Rada nadzorcza Towarzystwa wzaj. u- 
bozpieozeń zakońozyła w ozwartek wieozorem 
obrady. Rada uobwaliła przyznać nadzwyozaj- 
ny 20 prooentow.y dodatek do płao urzędni­
ków po konieo r. 1899 i zarazem upoważniła 
dyrekoyę do podwyższuenia płao praktykan­
tów i dyetaryuszów wodług swego uznania do 
wyBokośoi najniższej płacy rangi etatowej. 

Pojedynek. Onegdaj rano odbył się w

Tow arzystw a pedagogicznego. W  wiel 
kiej sali ratuszowej lwowskiej odbędzie się 
w sobotę 3 grudnia br. o godzinie 10 przed­
południem Walne Zgromadzenie ozłonków 
lwowskiego oddziału towarzystwa pedagogi­
cznego z następnjąoym porządkiem dziennym: 
1) odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, 2) sprawozdanie z ozynnośoi za­
rządu za ozas od 25 maroa do 1 grudnia br. 
3) sprawozdanie komisy i lnstraoyjnej, 4) spra­
wozdanie delegata z walnego zjazdu, 5) wy­
bór prezesa, wioeprezesa, 5 ozłonków zarządu 
i 4 delegatów, 6) wybór komisyi luBtraoyjnej 
na rok 1899, 7) wnioski w  sprawie nauki g o ­
spodarstwa wiejskiego, 8) wnioski ozłonków.

Lw ow skie Towarzystwo łyżw iarsk ie o- 
głasza, że walne zgromadzenie jego  ozłonków 
do wyboru korni yi rewizyjnej naznaozone zo 
stało na Stawaoh Penieńskioh, na ozwartek 
1 grudnia 1898 godzinę pół do szóstej w ie­
ozorem. Jestto ponowne zwołanie zgromadze­
nia i wystaroza do uohwały każdy komplet.

Bada państwa.
(Telegr. „Ga*. Nar.")

W iedeń 24 listopada.
Posiedzenie dzisiejsze otwarto o godzinie 

7*12. Poseł Roehling zainterpelował rząd, ozy 
zeohoe zaprowadzić w AuBtryi sposób prBkty- 
kowany we Włoszeoh, iż drobne kwoty pie­
niężne można przesyłać przez nalepianie na
karoie korespondenoyjnej marek pooztowyoh 

koszarach dragonów w Rakowioaoh pod Kra- aa p©wną kwotę, którą urząd pooztowy adre- 
kowem pojedynek na pistolety pomiędzy bI u - ‘ satowi w gotówoe wypłaoa. > 
ohaozem praw, p. Kazimierzem M- «■ P- Mie- P. Pessler przedłożył 172 petyoyj gmin
ozysławem R  właścicielem domu z Krakowa, i górno-anstryaokioh o odrzucenie przodłożeń u- 
Powodem była, jak wogóle w przeważnej u - , , , r
ezbie tego rodzaju zajść kobieta. P. R. u g o - ' g ° d°w yoh
dził przeoiwnika kulą w brzuoh, tak że prze-i “ • Steiner wręozył petyoyę domagającą 
wiezionemu uatyohmiast do szpitala grozi po- Bię odrzuoenia projektu podwyższenia oła od 
ważne niebezpieczeństwo utraty żyoia. P. R. ropy naftowej i zapytał oo rząd zamierza u-
poddał się w szpitalu operaoyi. ozynió, aby zażegnać niebezpieczeństwo ra-

Oszastwa bankierskie. Przed dwoma la- . , ’ . . .  . . .
ty popełniono dużo oszustw w Krakowie z ’ ■)  ̂ a1̂  puśoi 8ftj10y j ‘
losami tureokimi. Za to stanął w ozwartek s°y  prodnoenoi nafty na ludnośoi oałej Au- 
przed sądem Leopold Reiner, żyd, wekslarz stryi.
krakowski i 11 innyoh żydów, a m ianow ioie:, p. Bóheim wręozył 318 petyovj przeoiw 
1) Juda Taflet 1) Mojżesz Neufeld 3) A leksan-, odnowienin ngody E Węgrami, 
der Bernstein 4) Izaak Neufeld 5) Abraham „  j  ̂ ,
Hirsz Neufeld 6) Rubin Neufeld 7) Sam uel! j  Po odczytaniu mterpelaoyj przystąpiono
Poss 8) Chaim Lednitzer 9) Jonasz Anisfeld do wyboru dwóoh ozłonków komisyi ugodowej 
10) Józef Spiugarn i 11) Sząja Reinhold. za pp. Keila i Laginyę, którzy mandaty ko- 

Na giełdę wiedeńską żydai krakowscy misyjne złożyli.
Sprowadzali wielkie masy losów tureckich i Następnie przeszła izba do porządku
sprzedawali je  w Au-itryi po wyżBzym kursie, , .  , , , , , , , .
niż był kurs tyoh losów ua giełdzie paryskiej, ^ n e g o  tj. do dalszej debaty nad wm o- 
gdzie je znacznie uiżej notowano. Aby mi ć skiem oskarżenia gabinetu z powodu zapro- 
większy zysk żydzi nie dawali sprowadzonyoh wadzenia w Galioyi Btann wyjątkowego, 
losów urzędom podatkowym do ostemplowa j Następnie poseł Potoozek przemawiał
nia, lecz podrobili stempel rządowy i darmo przeoiw wnioskowi. Stwierdził, że winą
sami Bobie stemplowali owe losy. Losy spro- ., . , , , „  . , 7
wadzano z Paryża od Maurycego Scmmera, a wszystkich zaburzeń w Galioyi są karczmy i
w Austryi sprzedażą ioh zajmowało się około przytoozyl rozmaite fakta, między innemi ten
170 osób. W Krakowie głównie Bię tern zaj- np. że w pewnej gminie jest aż 19 karozem,
mował Józef Zuokerman, ale ten zbiegł nie- Mowoa byłby za tem, aby rząd wyjednał w
w ia d om o d ok ąd  i ty lk o  R tm er z 11 to w a rz y - sejmie g a lio y js k im  UBtawą, w ed le  k tóre j szy n k  
szam i dosta ł się w  ręoe w ła d zy . Na ro zp ra w ie  _  . . , ” , , J
o b w in io n y  R em er n ie  p rzyzn a ł s ię  do w in y . w  « “ in ie  “ o ź n a b y  o tw o rz y ć  d o p ie ro  w te d y ,

M arszałkiem krajow ym  na Bukowinie, d™  trzeoi. ludnośoi na to się zgodzą, 
zamianowany będzie najprawdopodobniej po- ”  końon oświadoaył mowoa, że głosow ać bą* 
nownie poseł Jan Lupnl, a zaBtępoą jeg o  ró- dzie przeoiw wnioskowi, 
wnież ponownie dr. Józef R tt. Po żywej wymianie zdań, jaka się wy-

R ozboje  w Królestw ie. Donoszą z Gra- wiązała między pp. StojałowBkim, Potoozkiem 
nioy 23 bm.: Oddział rozbójników, złożony z i Pa9toreai zabrał gj08 stapiński.
25 ludzi, zatrzymał wozoraj fałszyw ym i sy „  . ’ . . ,
gnałami pooiąg węglowy między Sosno woem . P °wiedzial on, *© idzie tu o kwestyę 
a Milowioami i obrabował porsonal pooiągu. polityozną, o kwestyę pilityoznej woluośoi i 
Kilku napastników aresztowały ju ż  władze dlatego wszysoy Słowianie muszą pójść w
rosyjskie. sprawie tej razem. Apelował przedewszyst-

W  Budapeszcie w środę demonstrowali kiem do Czechów_ Hodie mihi _  cras tibi Q0
gwałtownie studenci na politeohnioe i na u-  ..........................    ̂ . « . . .  , .
uiwersyteoie tak, że aż polioya musiała wkro- dzl8ia  ̂ mni®» 3atr0 tobie. Co dzisiaj spotkało 
ozyó, ale poza tem nigdzie porządku nie za- Galioyę, jutro może spotkać Czeohów — dla- 
kłóoono. W sejmie krzyknął poseł Lazar ze tego Czesi powinni wystąpić przeoiw zarzą- 
stronniotwa narodowego „w politeohnioe rą- dzeniu stanu wyjątkowego.
bią i strzelają do studentów". Na to zawołał Wyraził ubolewanie że rozruchy wybu-
poseł Bolgar: „Posiedzenie musi byó w tej , , , , . . . , /  »
obwili zamknięte.44 W istooie prezydent Szila- ohty> ale ad« “ ®“  3*g° władze wkroozyły 
gyi przerwał posiedzeoie. Posłowie pospieszyli zbyt późno. Gdyby władze były pierwej to 
do pobliskiego gmachu politeohniki i przeko- zrobiły, stan wyjątkowy byłby niepotrzebny, 
nali się, Ż3 wiadomość była zmyśloną. Wiele niewinnyoh osób aresztowano a nawet

Na podwórzu było kilkuset studentów zftbifc0f Lud zbtm tow ano. zdawało sią ^ w e t ,  
którzy przywitali posłów głośnem „eljen ! . . v , .
Wezwani przez rektora studenci, natychmiast że wykroczenia wszczęły się z przyzwoleniem 
rozeszli się spokojnie do domów. W kołaoh władz. Omawiał dalej smutne położenie obło- 
większośoi panuje wielkie oburzeń e przeoiw- pów z Galioyi i powiedział, że może przyjść 
ko posłowi, który zaalarmował oałą izbę. do strasznej katastrofy, jeśli ohłopi wyciągną 
Prezydent Szilagyi po krótkiej przerwie bonsekwenoye z położenia swego, 
otwarł na nowo posiedzenie, ale mowoy o p o - , . . , , .
zyoyjni przemawiali już przed pustymi pra-1 . r u u PftnnJe wie 16 rozK° pole­
wie ławkami. nie* Trzeba było usunąó pow ody tego rozgo-

Jak gotow ać szynkę? Szynkę do ugoto- ryozenia, a nie zarządzań stanu wyjątkowego, 
wauia należy na parę godziu, gdy świeża, który dotknął tylko niewinnyoh, podozas gdy 
a gdy starsza, to i na oałą noo, namoozyó prawdziwi sprawoy rozruohów uszli bezkar-
l S S »  st“  W W W - ,  by. T 6M „ y „ i .  pree-
wszy goleń, w łożyć ją  w kooiołek z wrząoą °*w sprawcom rozruohów, leoz przeciw opo- 
wodą, która odrazu ją  śoiiuie, i wszystkie zycy ', przeoiw Kołu polskiemu w Galioyi.

W iedeń d. 24 listopada.
Polityozua komisya Izby panów wyprą 

oowała sprawozdanie z rządowego projektn 
nstawy, dotyoząoej zniesienia tzw. grem iów 
ohirurgioznyoh i przekazania ioh majątków 
izbom lekarskim. Gremia te założone zostały 
w roku 1773. Obecnie straciły zupełnie raoyę 
bytu. Istnieje ioh jeszoze ogółem 53 w Au­
stryi, z łąozn y a  majątkiem 40.000 zł.

soki w  niej aa warte pozostaną. Szynkę na 
leży od zagotowania gotować bez ustanku 
2—• godzin, obróoiwszy ją  w połowie g oto ­
wania na drugą stronę, aby wsaędzie równo 
miękką była. Wody powinno się znajdować 
w kociołku tyle, iżby nią szynka była po­
kryta, a gdy się wygotuje, po troohn dole­
wać. Ugotowaną szynkę wyjąć zaraz z sosu 
i zanurzyć w szafliozku z zimną wodą, która 
szynkę z wierzchu odrazu ostudzi i wszystką 
soosystoóó w niej zatrzyma.

Czysto n iem iecką anegdotkę o oesarzn 
Wilhelmie opowiadają dzienniki berlińskie: 
Wiadomo, że oesarz niemieoki jest niesłyoha- 
nie uprzejmym dla płoi piętnej. Podozss j e ­
go pobytu latem w miejsoowośoi kuraoyjnej 
Aeynhausen dwie panie ofiarowały mu wspa­
niały bukiet. Cesarz był tem ujęty i pytał 
ofiarodawozyń, ozem może im się wywdzię- 
ozyó.

—  Kartą pooztową z widokiem Jerozoli­
my — odparły jednogłośnie.

Gesarz Wilhelm nie zapomniał o tem ży- 
ozeniu. W tyoh dniaoh wielki koniuszy dwo­
ra, hr, W edell z  poleoezie oesarza przesłał 
owym paniom parę kart z widokami Je­
rozolimy i napisem : „Ukłony z Ziemi Obie- 
oanej."

Mowoa przypomniał następnie jednogło­
śną uohwałę rady miejskiej lwowskiej w spra­
wie zniesienia stanu wyjątkowego i zakoń- 
ozył, że zdaniem jego, rząd zarówno jak na- 
mies.nik hr. Piniński powinni zasiadaó na 
ławie oskarzonyoh. D la 'tego wniósł, aby lu­
dowi polskiemu wyrządsió sprawiedliwość i 
uohwalió oskarżenie.

Zabiera głos poseł Byk.
Posiedzenie trwa dalej.

W iedeń 24 listopada.
Klub młodoozeski ńa wozorajssem posie­

dzeniu uohwalił remonstrowaó u rządu prze­
oiw deoyzyi ministerstwa wojny, aby na ze- 
braniaoh kontrolnych reeerwiśoi odpowiadali 
wyłąoznie po niemieoku „hier44 na wywołanie 
swego nazwiska.

W iedeń 24 listopada.
Poseł Włodzimierz Gniewosz zjawił się 

dziś w izbie po raz pierwszy po pojedynka z 
Wolfem. Zarówno koledzy klnbowi, jak  i po­
słowie wszystkioh niemal stronniotw witali 
go bardzo serdeoznie. P. Gniewosz ma jeszoze 
prawą rękę obandażowaną.

Toloow i teleroDBinatr
Praga 24 listopada.

Kapitan Wiesner, który otrzymał od 
ministerstwa wojny naganę za to, że chcęc 
uniknąć rozstrzygania kwestyi, ezy żołnie­
rze rezerwowi powołani do kontroli mają 
mu na apelu odpowiadać po niemiecku 
„hier“ czy po czesku „zde“ na wywołanie 
swego nazwiska — polecił im wcale się 
nie odzywać i w milczeniu paszport tylko 
oddawać—został przeniesiony do Tarnopo­
la do galicyjskiego pułku piechoty nr. 55.

Praga 24 listopada.
Rada miejska uchwaliła w dniu jubi­

leuszu cesarza złożyć na ręce namiestni­
ka adres z wyrazami hołdu.

Budapeeat 24 listopada.
Reprezentacya miejska pomimo gwał­

townej agitacyi, prowadzonej przez opozy- 
cyę, po długiej debacie uchwaliła 176 gło­
sami przeciw 21, przyłączyć się do pety- 
coi komitatu csongradzkiego, skierowanej 
przeciw obstrukcyi.

Skutkiem onegdajszego zajścia w sej­
mie, odbył się dziś pojedynek na pałasze 
między ministrem spraw wewnętrznych 
Perczelem a opozycyjnym posłem Hollo. 
Perczel raniony został w czoło.

Rana, jaką minister Perczel odniósł 
w pojedynku jest lekka. Jutro już prawdo­
podobnie Perczel będzie mógł opuścić mie­
szkanie.

Badapeast 24 listopada. 
Tłum ludności już o godzinie 9 rano 

zapełnił t. zw. plac muzealny. Mimo in- 
terwencyi policyi, masy ciągle napływały. 
Kiedy przejeżdżał br. Banffy, udając się 
do parlamentu, tłum usiłował powóz prze­
wrócić. Policya rozprószyła wreszcie de­
monstrantów.

P e te rsb u rg  24 listopada.
Sprawa filipińska zajmuje tu umysły 

przed wszystkiemi innemi. Jak słychać za 
powrotem ces. Wilhelma do Berlina na­
stąpi pomiędzy gabinetami żywa komuni- 
kacya w tej sprawie.

Berlin 24 listopada. 
Ambasador angielski sir Lascelles 

wrócił już z Londynu.
Dower 24 listopada.

Z powodu gwałtownej burzy szale­
jącej w kanale La Manche wstrzymano 
pzowizorycznie ruch parowców na nim.

Manila 24 listopada.
Amerykanie wysadzili na ląd nowe 

wojska w sile 4000 żołnierzy.
Paryi 24 listopada.

Gubernator paryski generał Zurlinden 
wydał polecenie, aby Picquarta postawiono 
przed sądem wojennym.

Paryż 24 listopada.
Rozprawa przeciw Picquartowi, we­

dług doniesień dzienników, odbędzie się 
prawdopodobnie dnia 12 grudnia. Picquart 
oskarżony będzie o sfałszowanie t. zw. „pe­
tit, bleu44, przypisywanego Schwarzkoppe- 
nowi, jakoteż o wydanie tajnych aktów, 
dotyczących okrony narodowej.

Paryż 24 listopada.
Prezydent Faure udaje się dziś do 

kopalń w Lens, aby zażegnać przygotowu­
jącą się bastówkę górników.

„Gaulois44 zapewnia, że jenerał Zur­
linden dopiero dziś zarządzi wdrożenie 
śledztwa kryminalnego przeciw Picquar- 
towi.

Rzym 24  listopada.
W ministerstwie spraw zagr. stano­

wczo zaprzeczają pogłoskom o naprężeniu 
między Włochami a Menelikiem ; rzecz ma 
się owszem przeciwnie. Oicco di Cola 
(delegat włoski u Menelika) zapytał tele­
grafem, czy rząd zatwierdzi pokojowy tra­
ktat z Menelikiem na podstawie podanych 
już linij granicy.

Madryt 24 listopada.
Obiega pogłoska, że służący w woj­

sku rosyjskiem syn Don Oarlosa (preten­
denta do tronu hiszpańskiego) Don Jayme 
d. 26 bm. wystąpi z tego wojska i po po­
żegnaniu z kolegami wojskowymi opuści 
Rosyę. Równocześnie ma Don Carłos wy­
jechać z Wenecyi.

Wiadomości giełdowe.
Lwóir, dnia 24 listopada 18S8.

Akcye za ?ztuvę: Kolo) gal. Karola Ludwika cd 
200 zł. m. k 209*50 do 212'50. Kolej Lwów- Czerń.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 289'— do 292"— . Banka hipotecznego p 
200 zł. w. a. 372-— do 382'— . Banko kredyt, gali", po 
200 zł. w a. 200'— do 210-—. Akoye garbarni Bzeazow- 
ekiej po 100 zł. 205'— do 212'—.

Listy zastawne na 100 zł.: Banko hipoŁ gal 4*/ 
koronowe 96'50 do 97'20. 5% z 10®/o prem. 110'— 
do 110-70. iy ,%  los w 50 lat 100-— do 100-70. Banku 
krajowegr i 'l t%  los w 51 lat. 100-80 do 101-50. Banko 
krąjowego 4°/ los. w 57 lat. 98'— do 98-70. Towar*, kre­
dyt, gal. ziemsk. 4%  (I. emisya) 97-30 do 98-—. 4%  lo. 
w 4iy, lat. 97-30 do 98-— . 4*/, los. w 56-lataeh 95-20 do 
95-90.

Obligi za 100 zł.-. Galie, fondnazn propinaeyjnego 
4°/0 97-60 do 98-30. Buków, funduszu pro-pinaeyjnego 5”/ .  
102-50 do — ■ Kom. banku krajowego 5°/, w. a. Uo 
em. 102-80 do — ■—, Poźyezka krajowa 6°/0 w. a. 104-— 
do 100-50 41/,°/0 101-20 do — . 4%  obligaeye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98.20 za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 27-50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do —•—.

Monet; Dukat cesarski 5*65 do 5'75. Napoleondor 
9-52 do 9-62. Półimperyał 9-50 do 9-60. Bubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Bubel rosyjski papierowy P27 30 
do 1-28-30. 100 marek niemieckich 58-75 da 59 20-

Wiedeń d. 24 listopada. Przed zamknięciem wozu - 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 175-80, Kredyty w ęgier­
skie 381 —, Anglo-banki 153-25, Unionbanki 289-50, Losj 
tureckie 58-10, S aatsbany 353 —, Tytoniowe 123 — kolej 
Elbethal 257-— Bank dla krajów koronnych 224 25, Bank 
związkowy 260-50, Węgierska renta papierowa 97 65, Kre 
dytowe ziemskie —* Kredyty 3 5 3 - Bima-Morania
266 25, Bubel papierowy —•—

Budapeszt d. 24 listopada. Przed zamknięciem wczo- 
rajs-ąj giełdy notowano: Kredyty węg. — ■— , Węg^po- 
iyczka prem. 158 25, Węgierski bank kródyt. 381-75,~Wę ■ 
gierski bank eskontowy 255-75, Węgierski bank hipote­
czny 242 50, Węgierska renta koronowa 97-75, Rima-Mu- 
rania 265 75.

Berlin d. 24 listopada. Przed zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notowano: Kredyty 221-—, Staatsbany 150 — 
Lombardy 29-90 Losy tnreckie 110 90.

Wiedeń d. 24 listopada. (Telegram „Gaz Nar." 
Dzisiaj o godzinie 3 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 352-87, węg. zakład kredy­
towy 381*25, angiobanki 158-50. lendarbanin 22450, koleje 
państwowe 352-75, elbethal 257-—, akcye tytoniowe 12350 
alpiny 17660, losy tureckie 58-20, unionbauki 290- — 
ruble 128-— .

Dział ekonomiczny.
— W iedeń 24 listopada. Bank austro-w ę­

gierski podw yższył stopy dyskontu wekslo­
wego na 6% . Równocześnie podniesiono stopę 
prooeutu od pożyozek na renty państwowe na 
5l/s, »  na inne papiery na 6 prooent.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 23 listopada. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej") Pszenica 9-— do 9-20, iyto 7‘50 
do 7-75, jęczmień browarny 6'50 do 7-50, jęczmień pa­
stewny 5 75 do 6 —, owies 6'40 do 6 70, rzepak 11--- do 
11-25, groch 0-— do 0-— wyka 0-— do 0-—, nasienie 
lniane 0-— do 0 — , nasienie konopne —•-— do — ,
bób —•— do —•—, bobik —•— do —•—, hreczka • — dc' 
0"— , koniczyna czerwona galie. 45 — do 52 —, szwedzka 
— •— do —•— , biała 85.— do 42-—, anyż — •— do — 
kukumdza stara 5-75 do 6 —, nowa —.— do — •—, chmiel 
— •— do •— , chmiel nowy na 56 kl. od 65-— de 
1 0 0 —, spirytus gotowy 1650 do 16-75, na termina cd 
14 — do 14-50, tymotka 15-— do 17 — Waranty — •— 
do — •— .

Sprawozdanie z targu Zbożowego na Kleparzu.
Kraków 22 listopada. 

Płacono pszenieę białą 9 35 du 9 85 U., atet- 
woną 9-35 do 9‘85 zł., żółtą n. 9’35 do 9 80 zł., żyto 
8 25 do 8-75 zł., jęczmień browarny 7-— do 7-50 sł., 
na paszę 0*— do 0-— zł., owies od 6*30 do 6‘60 zł., 
owies do siewu 0-— do 0 -— zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł., biała — do —. rzepak 11-25 do 118), wyka o i  
O-— do 0-— zł. bób 0-— do 0-— zł., kukurydza 0’ — 
do 0-—. Wszystka 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Wiedeń dnia 24 listopada.
Notowano wezoraj pszenicę na wiosnę 9*74 do D-75 

p ;tenieę na jesień 0-00 do 0-00, żyto na wiosnę 8-65 
do 8'63, owies na maj-ozerwiee — do —"— owies na 
wiosnę 6-25 do 6*27, kukurudza na maj-oaerwioo 5-06 do 
5-07, rzepak na sierp.-wrzes. — — do —

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. ®|#0 aaraz do ed 
dania 17 60 do 17-80.

Budapeszt d. 24 listopada. Pszenica na ma-zee 
9-83 do 9-85, na wrzesień *— do •—, na październik 
0-00 do 0-00, żyto na wiosnę 8‘53 do 8-55, na jesień 0-00 
do 0-00, knkurudza na pażdziern. 0-00 do 0"00, owies na 
marzee 5-97 do 5-99, na wrzesień 0-00 do 0-00, pszenica 
na jesień 0 00 d . 0-00, kukurudza na wrzesień 0-00 do 
0-00, kukurudza na mąj 1899 r. 4-77 do 4'78, rzepak'na' 
sierpień 1899 12-40 dó, 12-50.

Wiedeń d. 21 listopada.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich' 

1182 węgierskich 3175, niemieckich 683 razem 5140 sztnk. 
Galicyjski płacono 29 zł. do 32 zł. 35 zł. 38 zł. 39 zł. 
Stajenny — do — i — zł.

Węgierski 27 zł. 30 st. 34 zł- 35 zł. 38 zł
Niemiecki 30 zł. do 35 zł. 38 zł. 40 zt.4 l zł. u  100 

kilo żywej wag
W nade d. 22 listopada.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskie i 4800 razem 10500 sztuk.
Płacono 33 zł. do 35 zł. 38 zł. 40 zł. 42 zł. za 100 

kilo żywej wagi.

F r iy je o b a l l  d o  L w ow a .
Dnia 34 listopada.

Hot*l Europejtkt. J. Heusch a Krzaszo- 
wio, F. Trzeoiński z Gdyozyny, ks. J. Trze 
piński z Koohawiny, W. Saokow z Wrocła­
wia, A. Janioki z Niemirowa, A. Rydłowski 
Kijowa, A. Glazor z Sohodnioy, H Goldberg 
z Grzymajowa, J. W olfer z Wiednia.

Kftdesłaud.
Za tę rubrykę redikeya nie odpowiada).

Pracownia

« r u  nąjlepn* motoda

Nauki kroju francuskiego
pod finn§:

Mary a Waśnie wska
Lwów, uL Koralnieka 1. A

WtMtlkit iltctnia imtatwia jak najpunktualniej. 
Prm t  omówieni ach t  pntnncyi uprana lit  • p rn ila - 
nit dobru tkącego itemika, dlngoici prtodu tppdtUcjr 
i  tbjitoic wltltbach. -  Dl» U le c i :  wiik, objęło# 
«  patU i pitriiack, itn/iU  o i wnpcia koknitrta prioittt,.

Hł i g u i i  jtófcB u t n j j  ktłlico m esa — btSM.

D yetaryusz z rodziną be* utrzymania i 
sposobu do żyoia uprasza o pomoo materya*- 
ną. Poleoamy tą rodziną gorąoo ofiarności pu.-1 
blioznej. Łasuawe datki przyjmie Adtninistra- 
oya Gasety Narodowej.

S T O B T  S i i M O C Z T l T I T E
począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia pieca t a t a  CHRIST0FA WE LWOWIE

u l i c a  J a b ł o n o w e l  i l o h  9
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latiaiem  ftię isn ii Katolickiej
Dra WŁAD. ILKOWSKIEGO

w K rakow ie, Rynek BO. 
wynło świcio trzecie wydanie dz itła 

pod tytułem:

W Y K ŁA D  P A C IE R Z A
składa apootolsklogo , przykaza ń Bożych 
kośololayoh, śwletyoh Sakramentów, wa­
rników d* spswledzl I dalszych przepi­
sów Religii świętej, z zastosowaniem do 

iyeia praktycznego, napisał

ks. Jan Karklewicz
kand. ów. Teologii.

2 tomy w 8-ce, str. 226 i 217 w pięknej 
sprawie. Cena egz. 6  k o ro n , a z prze­

syłką o 50 groszy więcej.

k ROB NE OGŁOSZENIA
po X et. od wyrazu.

do siokania
ięsa po złr. 3-— i 3 50, MaszynkiMASZYNKI amerykańskie 

mięsa po złr. 3*— i 3 ć
amerykańskie do robienia lodów, pojemno­
ści 1, 2, 3 litry po złr. 5-50, 6 50 i 7-50, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

Ko m p l e t n e  u m e b l o w a n i e  s  po­
koi, przedpokój i  knehnia jest zaraz 

do wynajęcia. BI iższa wiadomość w Biu­
rze p. Msrgnliesa, Lwów, Wałowa 1.

Ek o n o m  żonaty, w średnim wieku, ru 
tynowany, z praktyką^ 2 5 - letnią, po

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY.
Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pnin 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrząd sony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem p( smarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to Już nazajutz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łnpleie ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1'50. 
Dra Lengiela mydłe benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie n Zygm. 
Ruekera, w Krakowie n Wiktora Bedyka apt., w Czerniowcach n Golichowskie- 
go nast. M&hl apt., Schmiedt & Pontin drogueiya; w Tarnopoln n Maroyana 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie n Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.______

t O O O O O O O O O O O O O O O O O O  0 3 0 0 0 0
o

Jako dobrą i pewną lokacyę
p olecam y:

nitkuje zaraz posady. 
Obiadów.

K. M. poste rest.
133

AGU O D N IK  żonaty, m ający lat 35, zdol- 
”  ny we wszystkich g ałęziaeh ogrodnic­
twa, i  dobremi świadec twsmi z większych 
domów — poszukuje posady od 1 stycz­
nia 1499. Łaskawe zgłoszenia : K. ogro­
dnik, poste rest. Dobrzechów via Rzeszów

PANNA Niemka, katoliczka, mówiąca 
dobrze po francuska, po iadająca bar 

dso dobre świadectwa , poszukuje miejsca 
do starszych dzieci u dobrej polskiej ro­
dziny. Zgłoszenia do Frl Walter, Kees- 
kemet, Węgry. Szecsćuyiter 9. 130

A S O B A  bez żadnego zajęcia już dłuższy 
U  cias, prosi bardzo o pomoc. Szyje bie- 
liznę, jro&i kwiaty i wszelkie inne robo­
ty, ogw zdol ną jest do pielęgnowania 
uoryeiu Adres w Administracyi.

J I l o n  1*21 l i l f  Lwów, poleca wszelkie 
. I JI C IM in a trn m en ta  m u zy - 

1 samogrająee. Cenniki bezpłatnie.

Oliwę do maszyn.
Pasy do maszyn, 

t t ie re , asbest, liniom , bleiweis
psleca po najtańszych cenach

W . CZOPF
Lwów, Żółkiewska 2 ,  najstarszy ga­
licyjski skład farb, pokostów i la 

kierów. Rok założenia 1843.

8

4%  lis ty  hipoteczne 
4%  listy  h ipoteczne koronow e 
5% listy h ipoteczne prem iow ane 
4°/o listy Tow . k redyt, ziem skiego 
41/*%  listy  Ranka krajow ego 
5% ob ligacye Banka krajow ego 
4%  pożyczkę krajow ą 
4%  ob ligacye prop in acy jn e  
i w szelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i tonujemy po najdokładniejszym kursie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. K. im. plic, akcyiDio Boki nipatecznap

Wyjawmy we Lwowie pod redakcyij Boi. Lewickiego

-E l
tom YIII. na rok 1889

jest do nabycia we wszystkich polskich księgarniach.

Część fachowa zawiera prace: Kronika 
ekonomiczna roku 1897/1898, zestawiona pazez Sta­
nisława Schnur-Pepłowskiogo. —  O ubezpieczeniach 
w starożytności, przez M. Demetrykiewicza. Kasy 
dla chorych, przez Karola Nachera. — Szkody gra­
dowe, przez A. Misiągiewicza. — Krajowe Towa­
rzystwo ubezpieczeń, przez Bolesława Lewickiego.
O torfach, przez Jana Blautha, docenta politechniki. 
Nasza dola ekonomiczna, przez profesora Romana 
Gostkowskiego. Projekt statutu krakowskiego Tow. 
Wzajemnych ubezpieczeń.

'jo c e e o o w jo e o l je o e e o e o e e e e c S

J U L I A N  S O L I K
przedtem  F r. M rowiński

■ w e  L w o w i e ,  u l i c a ,  S o t j i e s i s i e g - ©  1. *7
pieca wszelkie gatunki

par f u t i s  jbm  - w
a mianowicie: Fulra do podróży, paletoty męskie i damskie podług najno- 
nowszycb fasonów, Rotondy, Dolmaniki, Katanki, Kołnierze Boa. Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Kołpaki, Czapki męskie, Skóry we waz;, sUich gatunkach 
pojedynczo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer męskich i damskich.

Materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze.
C e n y  u m i a r k o w a n o  s t a łe .

Kantor w ym iany 
do lokalu parterow ego

oddział depozytowy 
gmachu bankowym.

przeniesiony

1

300300000000000000000000

N o w o ś ć  t N o w o ś ć !

P E R F IIY
H z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !

wynalazku

Jana Ihnatowicza
we Lwowie.

F l a k o n i k  1  z ł r .

Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 3. ul. Halicka 11 ; 
w Krakowie Sukiennice 20 ; w Czerniowcach Rynek 2 ;  w Prze­

myślu ni. Franciszkańska 24.

Nowość I Nowość!

IS T o -^ r o  o t w o r z o n y

S K Ł L D  W Ę D L I N
n i. Ba to reg o  1. 4,

FELIKS JAKUBOWSKI
syn  Adam a Ja k u b ow sk iego

którego zaszczytnie znaii a firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy nlicy Halickiej —  poleca swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie

M T  S K Ł A D  W Ę D L I N
przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu W go L . Soleckiego).

Pracownia we własnym domn ni. św. Marcina 1.19.

i M&S&OTt F U M
BRACI WROŃSKICHMEDAL

SREBRNY w e  L w o w i e , u l. T e a r a ln a  l i c z b a  5
(naprzeciw kościoła katedralnego) 

po cenach najprzystępniejszych swój obficie

MEDAL 
SREBRNY 

•  •
polecają po oenacli najprzystępniejszych swoj obucie zaopa­
trzony magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedyn­
czo, oraz i materyo na pokrycia futer w wielkim wyborze.

Ceuniki na żądauie fran co . 3079

-rw ały

•trzytuja ei panowie ,  którzy 
tez położeniu ,  ażeby mogli posred
eiyó odznaczającej ślę firmie, która 
wyprodukiwuje ipeeyalnle artykuły 
potrzebne dla biur —  w dostawie dla 
inztytatów|, urzędów, władz, biur, 
kantorów ete. —  Łaskawe zgłoszenia
red„Sellder Yerdłenst“ W ien , Wie- 

• a , poste restante , tylko za okaza­
niem ogłoszenia. (Pełna dyskrecya 
zagwarantowana. 33,7

przemysłowców i interesantów
anstro-węgierskiej monarchii!

rzy obecnem prowadzeniu interesów nic nie jest tak potrzebnem, jak kiedy kupiec przypo­
mina szerszej publiczności zawsze i ustawicznie ogłoszeniami w publicznych pismach, swój 
interes i swoje artykuły. Podobnie jak motto: „Czas to pieniądz®, tak i druga zasada 

praktycznych Anglików i Amerykanów, która brzmi:

Rozumne i ustawiczne ogłaszanie jest duszki interesu
(Judicius an constant advertising is the life of trade)

= = = = =  p o w in n a  b y ć  w  k a ż d y m  b iu r z e  z ło t e m i  l it e r a m i  w y p is a n a . = = = = =

Największe urządzenia nowych czasów zawdzięczają cudownie szybkie rozsze­
rzenie się, wyłącznie konsekwentnemu przeprowadzeniu tej zasady.

Każdy artykuł, czy to wyrób najwyższej sztuki, czy to najprostszsgo rzemiosła jest w możno- 'ijtg 
ści swojego producenta uczynić nawet milionerem, gdy w właściwy sposób jest wprowadzany, ife

Nasze przedsiębiorstwo założone w roku 1855 w Hamburgu, a we Wiedniu 1865, cieszyło się od sa- 
- -  mego początku powszeehnem uznaniem naszej zasady '

że tylko długie 1 rozumne ogłoszenia są wielkim środkiem do rozwinięcia
przedsiębranego Interesu 1 do osiągnięcia dobrobytu

z małych początków rozszerzył się do bardzo znacznych i największych rozmiarów swego rodzaju. 
= : ■ . j  . i ,   N asza  f ir m a : ■ 1

t Ruch pociągów kolejowych
| obowiązujący z dniem 1. października L898.
P r z y ja z d y  i  o d ja z d y  p o c ią g ó w  p o d a n e  są  p o d łu g  z e g a ra  

j ś r e d n io -e u r o p e js k ie g o ) .
Pociąg godzina Poeląg przych od zi do L w ow a:
osobowy 6-45 z Ickan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7-30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11. wrzsśnia włącznie.
„ 7-40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola 1 Brodów na dworzec Podzamcze

' „ 7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej
i „ 8-05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja

„ 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9-1)5 z Krakowa (Wiednia Warszawy, W ieliczki, Mezó Laborcz (Pusztu) 

j - Chyrowa przez Przemyśl
j „ 10-35 z Ickan (Suezawy).
! „ 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa
) „ 1-01 z Janowa
(pospiesz, 1-30 * Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i N j .t. Sącza 

przez Tarnów, Rzeszo* lub Przemyśl 
1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa.
1'50 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
3-15 z Podwołeczysk (Kijowa), Kopyczy i ec, Husiatyna, Brodów a-, dw o

rzee Podzamcze 
3-30 z Fodwołoczysk i t. d. jak wyżej nr dworzec główny:
5-00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, j Brodów na

dworzec Podzamcze 
5-25 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5'40 i  Ickan, Sucławy, Berhometu, St retu, Kozowy. Podwysokiega 
5-55 zo Sokala, Bełżca i Lubaczowa

i osobowy 
\ pospiesz

osobowy

U ST
stare i nowe sprze-1

daje nsjtaniej
Em il W einer

WIEH 
I., Salitherg* “ * s

Zarząd dóbr Brześć lany
p oczta  B a j ta ro  w ice 

m a na sprzedaż z  o b o r y  za rod o ­
w e j p ó łk rw i O ld en b n rg sk ie j 8  cie ­
l i c  od ła tanyoh  i  5 bu ha jk ów  10 
m iM ięczn yoh  p o  cen ie  40  ot. za 

k ilogram  ż y w e j w a g i.

Ijom komisowy

Braci Osieckichl
W N icei (Nizza Maritina) 

rue de Romę 14, II p.
za ła tw ia  w s ze lk ie g o  rod za ju  inte- 
resa , w y m in ą  dyplomy na ordery | 

i  ty tu ły  za g ra n iczn e .

H a a s e n s t e i n  k V  o g l e i
(OTTO M A A S S )

Ekspedycya anonsów

Kanarkio głębokim, pię-1 
knym głosie, sło-1 
wiczym tonie. — 
Mrk. 6, 8 ,1 0  itd. 

euilU lH)ł. Ad. lanseu, Lauterberg, Harz.

PAPIER WLINSI
Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 

•xut«<M ioi tego silnego środka zalaeane- 
go p najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytn, za. 
katn m aJn , zapalenia piersi 1 cierpień 
n rd lm n re h ,  renmntyzmów, boleśel w 
i m t a u  Up. Wymagać podpisu „Wlinsi" 
na każdem pudełko. 1313

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza. 

Wswiórzkiego, Ehrbara, Ruekera i Krzyża-1

Budapeszt, Dorotheagasse 9 Praga, Ferdinandstrasse 37
Telefon 550,Wiedeń, I. Wallfischgasse 10

Telefon 731.
Z 43 głównemi filiami w Niemczech, Szwajcaryi i Włoszech, oraz niezliczonemi ajeneyami, obejmujących 
swemi połączeniami z pierwszymi domami tej samej gałęzi interesu w Londynie, Paryżu, Petersburgu, No­

wym Yorku, i to nietylko Europę ale cały cywilizacyjny świat.
Inseraty każdego rodzaju umieszczane przez nas w pismach krajowych i zagranicznych
uskuteczniamy szybko, dyskretnie i po cenach umiarkowanych. Oflaujemy wszystkim P. T. ogłaszającym 
się oszczędność na opłacenie porta, oraz oszczędzenie trudu, jak również wszystkie względnie przez nie­
które gazety przy częstszem ogłaszaniu się, zagwarantowane największe korzyści. Jesteśmy również sko­
rzy, chętnie każdemu  ̂ kto sobie tylko życzy w każdym kierunku radą i czynem iść na rękę, jakoteż słu­
żyć kosztorysami, oraz wzorami najpiękniejszych ogłoszeń, ułożonych przez najbardziej znaną i najruchli­

wszą drukarnię Otto Maass’ Sóhne.
Takie i ezersiej Publiczności poleca się nasza firma w załatwianiu jej 

tysiącznych żądań przy układaniu i drukowaniu ogłoszeń o

I
4 z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
O z Podwołoezysk na dworzec główny 

| pospiesz. I 5-10 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów­
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl.

i osobowy | 6 10 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia). Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, N&dbrzezia, Sambora i Uliyruwa przez Przemyśl.

| pospiesz. | 8-46 z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztn) przez Przemyśl.

[osobowy | 9-10 z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy) Wieliozki, 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasia, Rymanowa, Krosna, Iwoni­
cza, Mezó-Labo rz przez Przemy-'.

■pospiesz, I 9-39 z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Br idów, Kopyczyniee na Poduoa.
y-*5 z Ickan (Gałaczu, Jass) Suczaw/, Himpolungu tlusiatyua, Pod-

wysokiego, i Kozowy ;
9‘D5 z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodćiv na dworzec główny

osobowy 110-30 j Lawoezuego (Peszwi) Chyrowa, Borysławia.
11215 ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

T o c ią g  o tt ch o d z i aft L w o w a .
'pospiesz, e-00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwjra głów 

6-05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, 3uczawy 
6-15 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy i  dworca Pol*. 
8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina;, Rozwadowa, Nadbrzezia. 

Orłowa przez Tarnów, Lnbaczowa przez Jarosław, 
osobowy 8-45 do Janowa

8-50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez T kraj w
9-15 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrow*
9-35 do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczynce, Husiatyna, Kozowy, Grzy- 

małowa z dworea głównego 
9-53 do Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworea Poizaincze.
9-55 do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

10-55 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowiee, Suezawy 
13-50 do Janowa od 1 lipea do 15. września w niedziele i święta 

pospiesz. 1-55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
„ 2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze

pospiesz. 3'40 do Ickan, Podwytokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Se­
retu (Jass, BuŁaresztu)

2-50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro­
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów

3-10 do Stryj®, Skologo, Chyrowa 
4 55 do Jarosławia, Sambora przez PrzeinyśL

IPI - - -
liiiejsea. ofiarowane £Jzyfrowane |rnpna i sprzeda- 

8 ^ ^  ITI i poszukiwane ogłoszenia I I  że gruntów
niemniej w wielu innych przypadkach, w których zachodzi skrupuł nieogłaszania swego nazwiska

w gazetach — z największemi ułatwieniami. »■ — —  i

ntwikiego.
.W Krakowi* w a. 

•kiego, Tranezyńskiego 
ni n p. Michnika.

aptekach pp. Wiszni ew- 
iego i Redyka, w Boch- [

Stary Cognac
l  wina własnego chowa, dostarcia od naj- 
ytonm cś Jakotei opłatni* 4  butelki sa 6 złi.

litry ta 8 złr., młody 3 litry 4  złr. 
t ą  ajnk. B c n ę d y k t  H a r U vgMłaściol»l 

M R a rt przy taaahttz w fltyryl

“ * o -------  -
Ażeby jednak tak zwanym drobnym ogłoszeniom, przy nadmiarze ogłoszeń szczególnie w 
, „  —  ---  i Święta rzeczywisty nadać skutek, stworzyliśmy własny zbiorowy = =

niedziele

Dziennik ogłoszeń który wychodzić będzie B razy na tydzień i który z powodu swego spe- 
cyalnego celu, cieszy się coraz bardziej wzrastającem powodzeniem.

Doświadczenie jednak poucza nas, że zresztą obrotna bezpośredność podporządkowaną być musi pod po­
średni obrót i że specyalnie w naszym dziale interesów sumienne pośrednictwo dodatnie przynosi rezul- 

szasu założenia zaś naszego interesu przed więcej niż 40 laty, było zawsze i będzie naszem 
dążeniem ząsłuźyć sobie na zaufanie w nas pokładane rzetelną i szybką usługą.

Haasenstein & Vogfler (Otto Maass)
W ie d e ń , P ra g a , B udapeszt etc.

taty; — od czasu

osobowy
W

Noe 
isobowy

pospies*.

osobowy

4-10

5 20 
b-30 
6-40

6-55
7-00 
7-10 
7-15 
7 44

10-05

10'4o

1101

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborc* (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzsszów, Wieliezki 

do Liwooznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do ickan, Radowiee, Kimpoluug, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mazd-La 

bcrcz (Pesztu; 
do Tarnopola z dworca głównego 
do L&woeznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Tukan (Jass, Gałaczu) Husiatyro, Kałusza, Szep .rjwiee Nowo- 

sielicy, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw;, Wroeławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (p: .-,ez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Cuabnsii, Orłowa (prza* 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopyezyńia, Husiatyna z dworca g ;i-  
wnego

ten sam z dworca Podzam se
U W AG A : Omos irodkotoo-ewopąjski róirri Bis as as u lwowskiego o 36 mi•

a mianowicie 12 godt. w czasie średn%o-e u/opejskim =  12 godzinie 36 - .......

od 6-10 wieczór do
&iul. Ti

¥59 -ano odznaczone są podkreślę

_ _   ______    _ . vr,nui
czasu lwowskiego.

Nonc godziny
liczb minutowych ś óbjfte są traacam i raw, Kum. — -■ -
lei państwowych p rsy ul. Trzeciego M aja •, Gotr, l  uperial, udetela wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje u>?,telkxe< o r  odzaju bilety ja zd -  « rozkiady jazdy 
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z ; zlału ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródł., skąd infor-uacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na ro< szerz ,u.e ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

Lwów, ul. Hetmańska L 4, obok cukierni Wgo Grossa

3 .  frwdrirh Ł A* BOftCOCk Farb, lakierów, pokostów, artykSćw technicznych, gospodarczych i £ a  potrzeb domowych. SartoLneum, Ter, Tektnry do
• I l l U U l l v U  w- R i W W I W l I  pokrywania dachów, Cement, Sips, Wapno hydrauliczne. Kowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

speoyalny

Wjdawca i odpoMiedsialny redaktor P l a t o n  K.Q»tecki .


